














NASI NAJLEPSI 

Pragnąc wyrazjć uznanie i uho¬ 
norować na naszych łamach trud. 
wysiłek i osiągnięcia tych zawodni¬ 
ków modelarstwa kołowego, lotni¬ 
czego, okrętowego i rakietowego, 
którzy zdobyli złotą odznakę sporto¬ 
wą modelarstwa LOK lub APRL 
ipatrz „Regulamin nadawania klas 
i odznak sportowych modelarstwa" 
opublikowany w „Modelarzu" nr 6/72 
str. 25) zamieszczamy pierwszą listę 
najlepszych. Oto oni; 

1. Aleksander Rawski z Warsza¬ 
wy— złota odznaka klasy I mo¬ 
delarstwa okrętowego. 

2, Janusz Pietrzak z Warszawy — 
złota odznaka klasy I modelar¬ 
stwa okrętowego. 

2, Ireneusz Sehnltter z Warsza¬ 
wy — złota odznaka klasy I mo¬ 
delarstwa okrętowego, 

4, Marian Rozwenc z Warszawy — 
złota odznaka klasy I modelar¬ 
stwa okrętowego. 

5. Andrzej Lawin z Warszawy — 
złota odznaka klasy I modelar¬ 
stwa okrętowego. 

6, Krzysztof Zaleski z Warszawy — 
złota odznaka klasy 1 modelar¬ 
stwa okrętowego* 

7, Andrzej Michalski z Warszawy — 
złota odznaka klasy I modelarza 
kołowego. 

8. Roman Hcjduk z Warszawy — 
złota odznaka klasy I modelarza 
kołowego. 

9. Jerzy Przedpełski z Warszawy — 
złota odznaka klasy I modelar¬ 
stwa okrętowego* 

Składając serdeczne gratulacje zachę¬ 
camy innych do zdobywania Złotych 
odznak 1 , Ich nazwiska będziemy publiko¬ 
wać w kolejnych numerach . f Modeiar"ct + \ 
C ze k am y nti zy Łos zenta. 



„MAŁY MODELARZ” 

na rzecz Zamku 

W dniu 23 czerwca br. podczas 
posiedzenia Prezydium Obywatel¬ 
skiego Komitetu Odbudowy Zam¬ 
ku Królewskiego w Warszawie, 
delegacja ZG LOK na czele z. pre¬ 
zesem gen. bryg. Zbigniewem 
Szydłowskim wręczyła czek na 
kwotę 5D ooo złotych, jako dar na 
odbudowę tego zabytkowego 
obiektu narodowego. 

Pieniądze pochodziły z dobro¬ 
wolnie wpłacanych symbolicznych 
złotówek przy zakupie egzempla¬ 
rzy Wydania specjalnego „Małe¬ 
go Modelarza** z planami zamku. 

Prezes ZG LOK gen, bryg. 
Z. Szydłowski W awoirn wystą¬ 
pieniu powiedział, iż kwota SD 0G0 
złotych jest tylko symbolem, na¬ 
tomiast doniosłym znaczeniem 
przeprowadzonej akcji przez LOK 


była szeroka propaganda odbu¬ 
dowy zamku. Bo przecież 93 tys. 
zbudowanych makiet zamku z pla¬ 
nów „Małego Modelarza* 1 znalaz¬ 
ło się w domach mieszkańców' 
wiosek i miast. 

Na zakończenie spotkania prze-, 
wodniczący Obywatelskiego Ko¬ 
mitetu Odbudowy Zamku Królew¬ 


skiego w Warszawie, z-ca człon- 
ka Biura Politycznego KC FZPU 
1 sekretarz KW — Józef Kępa, 
w serdecznych słowach podzięko¬ 
wał za piękny społeczny czyn Li¬ 
gi Obrony Kraju. 

zdjęciu jeden z takich zam¬ 
ków. * 



NASZA 

OKŁADKA 


W Bułgarii odbyły się Międzynarodowe Zawody Modeli Jachtów państw wspólnoty socjali¬ 
stycznej, w których f naszych zawodników zdobyło 5 medali. Reportaż z tej imprezy we¬ 
wnątrz numeru. 

Na zdjęciu moment prób z modelarni jachtów klasy DX, 


Pot. J. Marczuk 
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Modelarze Aeroklubu prsfy MDK w Świdnicy na 
starcie. 


Modelarze LOK ze spółdzielni mieszkaniowej w Oleśnicy wraz ze 
swoim instruktorem przygotowują modele do startów. 


Współpraca Aeroklubu Jeleniogórskiego z Zarządem 
Wojewódzkim Ligi Obrony Kraju we Wrocławiu 


Realizując nasz wspólny cel — 
wychowanie politechniczne i poza¬ 
lekcyjne młodzieży zrzeszonej w 
kołach lotniczych oraz modelarskich 
Aeroklubu i Ligi Obrony Kraju, 
chciałbym napisać kilka słów o 
współpracy Aeroklubu Jeleniogór¬ 
skiego z Zarządem Wojewódzkim 
Ligi Obrony Kraju we Wrocławiu, 
ściślej między kierownikami sekcji 
modelarskich; Marianem Radeckim 
z LOK we Wrocławiu a niżej pod¬ 
pisanym z Aeroklubu Jeleniogór¬ 
skiego, która układa się z korzyścią 
dla obu naszych organizacji i służy 
wzrastającemu zainteresowaniu mło¬ 
dzieży modelarstwem. 

Po zawarciu umowy o współpra¬ 
cę naszych organizacji zaprosiliśmy 
do Aeroklubu Jeleniogórskiego koL 
Mariana Radeckiego celem omówie¬ 
nia planu współpracy. Ustalono ter¬ 
miny zawodów oraz warunki zdoby¬ 
wania odznak i licencji sportowych 
modelarzy LOK. Rozmowy przebie¬ 
gały w obecności kierownika Aero¬ 
klubu Jeleniogórskiego ppłk. pil. Ja¬ 
na Jąkały, zastępcy kierownika do 
spraw społeczno-politycznych Stani¬ 
sława Basiory oraz szefa Modelar¬ 
stwa Aeroklubu Jeleniogórskiego 
Jacka Chmielewskiego. 


Tak się zaczęła współpraca, wspól¬ 
ne organizowanie imprez modelar¬ 
skich natychmiast przyniosło efek¬ 
ty- 

I tak na Wojewódzkich Zawodach 
Modeli Latających na uwięzi w Lu¬ 
baniu SI. zorganizowanych przez 
ZW LOK we Wrocławiu 1.06.72 r, 
komisją sportową byli komisarze 
sportowi Aeroklubu Jeleniogórskie¬ 
go. Zawody rozegrano zgodnie z re¬ 
gulaminem i kodeksem sportowym 
FAI. Startowało 23 zawodników 
LOK z Zarządów Powiatowych LOK, 
w klasie F4A — 16 zawodników, w 
klasie F2B — 7 zawodników, w kla¬ 
sie F2D — 10 zawodników. Kilku 
modelarzy LOK zdobyło licencje 
sportowe z wieócem srebrnym i brą¬ 
zowym, Zawodnicy przystosowali 
się do nowych przepisów sporto¬ 
wych i regulaminów rozgrywania 
konkurencji. Komisja sportowa w 
klasach F4A i F2B bardzo surowo 
oceniała wykonanie modeli i loty w 
akrobacji, a mimo to wyniki były 
dobre, 

W klasie modeli akrobacyjnych 
wszyscy zawodnicy startowali z sil- 
kami o poj, 2,5 cm 1 . Niestety sil¬ 
niki wy sokowy czy nowe o większej 
pojemności są nadal problemem. Mi¬ 


mo tych trudności poziom wykony¬ 
wania akrobacji był raczej dobry. 

Następną imprezą LOK przeprowadzo¬ 
ną wspólnie z Aeroklubem Jeleniogór¬ 
skim były Zawody Modeli Latających 
w Jeleniej Górze w dniach 10—J 1,06.72 r. 
Organizatorem tych zawodów by! ZW 
LOK we Wrocławiu i kuratorium Wro¬ 
cławskiego Okręgu Szkolnego. 

Prezentowano wszystkie klasy modeli 
swobodnie latających. 

Ogółem startowało 80 zawodników zrze¬ 
szonych w Młodzieżowych Domach Kul¬ 
tury Spółdzielni Mieszkaniowych, modę" 
Lamiach Aeroklubu i LOK, 

W rozgrywaniu konkurencji prze¬ 
szkadzał silny porywisty wiatr i okresa¬ 
mi deszcz, ale zawodnicy dzielnie wal¬ 
czyli o pierwsze lokaty w tabeli wyni¬ 
ków. 

Zaproszona na zawody komisja spor¬ 
towa Aeroklubu sędziowała przy zdoby¬ 
waniu odznak modelarskich I licencji 
sportowych. Większość miała ładnie wy¬ 
konane modele, toteż zdobywanie licen¬ 
cji przebiegało sprawnie. Ogółem zdoby¬ 
to 14 licencji z wieńcem srebrnym i 
brązowym. 

Te dwa przykłady to widoczne formy 
naszej współpracy, a jest jeszcze wiele 
innych, które zespalają naszą wspólną 
działalność. Należałoby życzyć, aby na¬ 
sza współpraca jeszcze bardziej się za¬ 
cieśniła na Ogólnopolskich Zawodach 
Módeli Latających. 

Będziemy wspólnie walczyć o złote od¬ 
znaki modelarskie i laury pierwszeń¬ 
stwa na mistrzostwach Polski. 

JACEK CHMIELEWSKI 
Szef Modelarstwa 
Aeroklubu Jeleniogórskiego 



Marian Radecki z ZW LOK Wrocław obserwuje Za¬ 
wody Modeli Swobodnie Latających w jeleniej Górze, 
przy komisji sportowej Aeroklubu Jeleniogórskiego, 


Ekipa modelarni LOK —* Wrocław Śródmieście. 








TORUŃSKIE ZAWODY MODELI RAKIET 

W dniach 24—25 czerwca 1972 r. odbyły się w Toruniu juz szóste z kolei 
Ogólnopolskie Zawody Modeli Rakiet o memoriał Jurija Gagarina. 
Rozpoczęły się jak zawsze, uroczyście z udziałem władz miejskich, 
seniorów lotnictwa i zainteresowanej publiczności: Zgromadziły 
zawodników ze wszystkich klubów APRL* którzy przywieźli ze sobą 
ciekawe konstrukcje rakiet, rakietoplanów i makiet (rakiet 
redukcyjno-Iatających), Te ostatnie najbardziej t różnorodne i finezyjnie 
wykonane stanowiły najliczniejszą grupę modeli — 51 sztuk- Były to 
makiety o następujących nazwach: 



Wiceprzewodniczący MRN w Toruniu, mgr mi. Marian Rlsjman Fragment nowego obiektu zbudowanego w czynie spolecz- 
otwlera VI Ogólnopolskie Zawody Modeli Rakiet o memoriał nym na lotnisku w Toruniu 

J, Gagarina* 


1 grupa makiet znana z poprzednich 
zawodów 

Atlas 5B podziałka l : 5*, Diamant 1 : 15» 
Hornest John MRl 1:8, I : ID, MGM-SA 

I : 28,5, Matra l : 5, Meteor Z —1 : 6, Me* 
teor IH —1 : 4, 1 : 10, Meteor ZK—1 : J, 

I I 5, Meteor 3—I i 2,5* Nike Ajaks i : 11,5, 

1 * II, I : 23, Nike Hercules 1 : 15, saphir 
I :23, Saturn m 1 : 85, l:7%, 1 : 85, Sa¬ 
turn V 1:85, 1 : 100, 1 ; 120, Sojuz 1:38, 
Titan 2—1 * 33,7, 1 : 50, Wer#nlque 1 : 8,88, 
Woitok 1 : 50. 

2 grupa makiet demonstrowana po 
raz pierwszy 

A-4 podzialka 1 * 40 — Aeroklub Podha¬ 
lański, Astrobee 250 — 1 ; 18 — Aeroklub 
Pomorski, Belcer 1:5 — Aeroklub Pod* 
halański, Bomarc 1 * 20 — Aeroklub Po¬ 
morski, Bloodhound i : 10 — Aeroklub 
Podkarpacki, CGlfS 1 :50 — Aeroklub 
Grudziądzki, Dragon III l i 10 — Aero¬ 
klub Pomorski, Maek 5A 1 : 26,5 — Aero¬ 


klub Bielsko-Bialski, Radziecki o-lot 
1 :12,8 — Aeroklub Bydgoski, Radziecki 
przeciwpocisk i : 14*5, 1 : 20 — Aeroklub 
Łódzki i Pomoraki, Seecat — 1 :1,86 — 
Aeroklub Łódzki, W-ZA 1:1* — Aero¬ 
klub Ziemi Lubuskiej, 

Z powyższego zestawienia wynika, że 
najbardziej aktywne okazały się nastę¬ 
pujące aerokluby regionalne: pomorski, 
łódzki, podhalański, a następnie bielsko- 
bialski, bydgoski, grudziądzki, podkar¬ 
packi i ziemi lubuskiej* Im zawdzięcza¬ 
my nowe konstrukcje makiet rakiet 
latających przedstawionych na tegorocz¬ 
nych zawodach* 

Jeżeli chodzi o wykonawstwo makiet, 
to niedoścignionym okazał się kol* Ko- 
koszewski z Bydgoszczy ze swoim mo¬ 
delem „Saturna V”, Natomiast do tri¬ 
umfatorów na tegorocznych zawodach 
należeli i kol* Fr anckiewicz, Januszkie¬ 
wicz, Jarończyk, Kokoszewski, Maliszew¬ 
ski, Wróblewski. 

Na zakończenie zawodów przybył nie¬ 
zawodny i jedyny przedstawiciel z War¬ 


szawy prof. Henryk Muster, który z ra¬ 
mienia Zarządu Głównego TPPR po¬ 
żegna! serdecznie zawodników APRL* 
Szkoda tylko, że nie było zawodników z 
LOK-u, Czyżby zawiesili już swoją dzia¬ 
łalność? 

Trzeba także odnotować świetną orga¬ 
nizację zawodów oraz milą atmosferę* 
Organizatorzy zadbali również o ciepłą 
strawę, która poprawiła humory zawod¬ 
nikom przy tej pechowej pogodzie. Za¬ 
bezpieczono również środki transportu 
tak na lotnisku, jak i do miasta (auto¬ 
busem MPK). Godny jest także podkre¬ 
ślenia fakt oddania z okazji tegorocz¬ 
nych zawodów pięknego obiektu na te¬ 
renie lotniska* Ten funkcjonalny budy¬ 
nek został zbudowany w czynie społecz¬ 
nym przez załogę Aeroklubu Pomorskie¬ 
go I Przedsiębiorstwa Budowlanego 
TPSM. Szczególnie aktywny w tej pra¬ 
cy był ob* Jerzy Ślusarek z Torunia* Ca¬ 
łej dzielnej załodze składamy tą drogą 
nasze serdeczne gratulacje. 

Tekst i fot. B. WĘGRZYN 



Jedna z konstrukcji makiety zademonstrowana 


Dyrektor szkoły z Łodzi, mgr Maciej Koliński, to jeden z najbardziej znanych 
eksperymentatorów polskiego rakiet nic twa 
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RAKIETA SERGEANT 


Rakieta PT Sergeant 1 ' jest wersją rozwo¬ 
jową pocisku ..Corporal F'\ Opracowa¬ 
na została w Kalifornijskim Instytucie 
Technologicznym Pasadena. Jej produk¬ 
cję seryjną rozpoczęto w 1958 r. 

Rakieta wyposażona jest w jeden sll- 
nik rakietowy na paliwo stałe. Ciąg sil¬ 
nika wynosi 22.5 T p a czas pracy 35 se¬ 
kund. Pocisk w locie sterowany jest 
programowo. Pł Sergeant p ' znajduje się 
na uzbrojeniu armii USA, a także nie¬ 
których państw NATO (NRF), Rysunki 
rakiety wykonane są w skali 1 : 5t> 
(szczegóły konstrukcyjne oraz malowa¬ 
nie —- skala i : 25). 

Dane techniczne: 

długość — 10 500 mm 
średnica — 790 mm 
rozpiętość — 2640 mm 
prędkość tnax — 4,5 M 
zasięg —* 25U km 
ciężar Start. — 5400 Kg 

Budowa rakiety PP Sergeant ,p nie powin¬ 
na nastręczać zbyt wielu trudności, dla¬ 
tego polecamy ją modelarzom stawiają¬ 
cym pierwsze kroki w budowie makiet 
rakietowych. Kłopot może sprawić jedy¬ 
nie malowanie i właściwe oznakowanie 
makiety. 

Zamieszczone rysunki przedstawiają 
dwie 'wersje malowania pocisku. Pod¬ 
stawowym kolorem w obu wersjach jest 
kolor biały (z odcieniem kremowym). 
Szczegóły malowania zostały pokazane 
na rysunku. 

ZBIGNIEW BARTCZAK 
Aeroklub Łódzki 
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Ogólnopolskie Zawody 
Modeli Latających 
na uwięzi o memoriał 
kpt. pil. Jerzego Różańskiego 


W dniach 1—2 lipca br. już po raz piąty na lotnisku APRL Lublinek pod 
Łodzią odbyły się zawody o memoriał kpt. pil . Jerzego Różańskiego. Na 
starcie stanęło w kategorii seniorów? 52 zawodników — z czego loty zaliczy - 
ło 26, a w kategorii juniorów 32 zawodników — z czego loty zaliczyło 12, 


Podajemy nazwiska 10 najlepszych zawodników: 


Fot, M. Chyl 


KATEGORIA SENIORÓW 

L Jerzy Ostrowski — Aer* Częstochowski — Hor net 
2. Lech Podgórski *-h Aer. Pomorski — 11-2 
3* Andrzej Umiński Aer. Łódzki — JAK-1SP 

4. Zbigniew Jurek — Aer. Opolski — Mosąuito 

5. Mieczysław Nowak — Aer, Łódzki — Kittywake 

6. Jan Świętczak — Aer* Łódzki — Mustang PSIO 
7* Bogusław Tomczyk — Aer. Łódzki — JAK-3 

8, Marian Kaziród — Aer* Częstochowski — DH-C1 
9* Witold Marciniak — Aer. Łódzki — PZL-Kos 
10* Bronisław Głowacki — Aer. Łódzki — Junak-3 

KATEGORIA JUNIORÓW 

1. Witold Stefański — Aer. Łódzki — CHAI-I9 

2. Ryszard Wieczorek — Aer* J. Góra — PZL-11 
3* Waldemar Ma eh nie w i cz — Aer. Łódzki — BA4B 
4, Tadeusz Banaszczyk — Aer* Łódzki — BA4B 

5* Jerzy Su Utka — Aer. Łódzki -— Tipsy Niper 
6* Włodzimierz Foltyński — Aer. Łódzki — BA4B 

7. Grzegorz Bazaniak — Aer* Łódzki — BA4B 
8* Marian Kajszczak — Aer. Łódzki — Ansaldo 
9* Jerzy Bałut — Aer. J, Góra — PZLŁ2 

10* Stanisław Gomuliński — LOK —Wrocław — RWD-10 




944 pkt. 
821 „ 
672 „ 

606 „ 
574 „ 

512 , t 
481 „ 
466 

416 *• 

440 „ 


516 pkt* 
313 łr 
300 tt 
298 lt 
296 „ 
276 „ 
248 „ 
225 „ 
225 „ 
207 łt 


Piękna makieta samolotu „Jak-iapS” 
wykonana przez Andrzeja Umińskiego 
■z ł odzi. 


Makieta radzieckiego samolotu „Ła*S ,ł 
wykonana przez Henryka Suchockiego. 



MODELE POLSKICH SAMOLOTÓW ZDOBYWAJĄ 
MISTRZOSTWA NA DRUGIEJ PÓŁKULI! 


Z wielką przyjemnością donoszę. że na Mistrzostwach Modę- 
Larsklch Austrii, które w tym roku odbywają się w Northam 
w zachodniej Apstrii, mistrzostwo w kategorii modeli reduk¬ 
cyjnych na uwięzi zdobył model samolotu PZU p-iic, wykona™ 
ny przez Theo Merrifielda. Model wykończony był bardzo sta¬ 
rannie w barwach Eskadry Kościuszkowskiej z nr 3* Wykona¬ 
ny byl na podstawie wydawnictwa „Profile”. W lotach zaś 
miał wielką przewagę nad innymi modelami tej klasy, 

W roku 1069 wicemistrzostwo Wielkiej Brytanii w kategorii 
modeli redukcyjnych zdalnie sterowanych zdobyła RWD-DWL, 
wykonana przez Dennisa Bryanta z Londynu. Byl to najpięk¬ 
niejszy model 1 najwierniej wykonany z konstrukcją oryginal¬ 
ną, gdyż posiadał szkielet kadłuba z rurek metalowych, składa¬ 
ny piat, pełne sterowanie sterami l lotkami. Posiadał rozpię¬ 
tość Ż t I8 m i ważył 5 kg w locie. Silnik O.S. Max-tt 60. 

Model ten byl typowany na zajęcie 1 miejsca, jednak jakieś 
trudności z silnikiem spowodowały, że zajął II* Model został 
wykonany na podstawie mojego planu, który był zamieszczony 
w ., Acromodellerze łT w 1967 r. 

Należy czekać na dalsze sukcesy modeli polskich samolotów; 
jeden z modelarzy buduje w San Francisco model PZL, F-8, 
zaś Victor Richert zamieszkały w Kanadzie (Regina), który 
również zwrócił się przez J *Ae^omodellera* , do mnie* buduje 
tak samo zdalnie sterowaną RWD-8! 

W przyszłości z przyjemnością napiszę o sukcesach modeli 
polskich samolotów! 

Przesyłam zdjęcia wicemistrzowskiej RWD-8 DWL SP-BCB* 
które było zamieszczone w roku 1970 w amerykańskim ,,Model 
Airplane News' 1 . 

FELIKS PAWŁOWICZ 
Melbourne 
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Mistrz świata Jerzy Ostrowski (pt> lewej) i wicemistrz świata Lech Pod* 
górski przy zdobytych pucharach i złotych medalach. 

Fot. B. Kotzewski 


SUKCES POLSKICH MODELARZY 


złoty medal za wyniki zespołowe 
tytuł mistrza i wicemistrza świata 


Takich sukcesów sportowych modelarzy polskich już dawno me noto¬ 
waliśmy. Ekipa modelarzy w składzie; Jerzy Ostrowski z Aeroklubu Czę¬ 
stochowskiego, Xech Podgórski z Aeroklubu Pomorskiego. Andrzej Umiń¬ 
ski z Aeroklubu Łódzkiego wraz z kierownikiem ekipy Zdzisławem Sza- 
jewskim, na mistrzostwach świata makiet latających na uwięzi w Tuluzie 
we Francji zdobyła niebywałe rezultaty sportowe: 

JERZY OSTROWSKI zdobył tytuł mistrza świata, 

LECH PODGÓRSKI — wicemistrza świata, 

a młody ANDRZEJ UMIŃSKI wywalczył 12 miejsce w klasyfikacji 
indywidualnej. Wyniki tej trójki umożliwiły ekipie polskiej zdo¬ 
bycie pierwszej lokaty zespołowej przed takimi potęgami mode¬ 
larskimi, jak: ZSRR, Francja, USA. 

Ze zwycięzcami spotkałem się zaraz po powrocie z Francji. Byli szczę¬ 
śliwi, przywieźli przecież bogate trofea sportowe: dwa puchary <dla mi¬ 
strza i ekipy) oraz trzy medale (dwa złote i srebrny). 

Jaka droga wiedzie do tak znakomitych rezultatów? Na to pytanie od¬ 
powiadał już Czytelnikom mistrz świata Jerzy Ostrowski w wywiadzie 
opublikowanym w nrze B/71 „Modelarza"* Nie zdobywa się tego od razu. 
Ostrowski ma poza sobą 28 lat żmudnej pracy w modelarstwie. Jego upór 
i pedanteria przy wykonywaniu makiet samolotów dały rezultaty. Uznany 
został przez komisję sportową FAI za najzdolniejszego w świecie mode¬ 
larza zarówno w wykonaniu, jak i pilotażu „małych samolotów". 
Wicemistrz świata, Lech Podgórski, zrobił szybko karierę. Jeszcze przed 
trzema laty zajmował się budową modeli kolejek elektrycznych. Potem 
zmienił zainteresowania, zaczął budować makiety samolotów. Dziś juz 
święci triumf, zdobywając swoim „Ił-2" zaszczytny tytuł wicemistrza 
świata. Na pewno dumni będą z Jego osiągnięć koledzy ze Zjednoczenia 
Zakładów * 1 * 3 Urządzeń jądrowych „Polon" w Toruniu, gdzię pracuje Jako 
konstruktor. 

Dobrze zapowiada się również Andrzej Umiński, syn zasłużonego łódz¬ 
kiego modelarza Zdzisława Umińskiego, Andrzej jest uczniem technikum* 
Pamiętamy go ze zdjęć w lutowym numerze „Modelarza" z JSflż r„ gdzie 
na okładce jako mały chłopaczek trzyma w ręce makietę samolotu Jak*9F 
napędzaną silnikiem gumowym. W 1964 r, z makietą samolotu Spit- 
flre, a potem z Mustangiem. Dziś swoim „małym" samolotem Jak-lGP 
wywalczył 12 miejsce w klasyfikacji indywidualnej, pokonując asów w 
sterowaniu makiet latających z USA i Francji* 

Sukces modelarzy lotniczych AFRL jest naszym narodowym osiągnię¬ 
ciem w tym pięknym sporcie, jąkim Jest modelarstwo lotnicze* Niech 
sukces ten zachęci młodych modelarzy do pójścia śladami mistrzów, 

s; SMOLIS 
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Model zaprojektowany został jako szkol- 
no-treningowy dla modelarzy posiadających 
silniki 2,5 cm 5 . Jest modelem raczej wolnym 
i sterownym. Nadaje się także do nauki 
pilotażu na uwięzi. Wykonany jest z drew¬ 
na lipowego oraz balsy. Modelarze nie po¬ 
siadający balsy z powodzeniem mogą wyko¬ 
rzystać do budowy sklejkę lub deseczki li¬ 
powe odpowiedniej grubości* Ciężar modelu 
gotowego do lotu nie przekracza 500 G, 
Skrzydła modelu kryte są szyfonem, a ka¬ 
dłub i stateczniki — cienkim papierem ja¬ 
pońskim, następnie ceDonowane 1 malowane 
farbą nitro na biały kolor. 

Kadłub modelu wykonany został z desecz¬ 
ki lipowej o grubości ą mm. Łoże silnika 
oklejono obustronnie sklejką o grubości 
1,5 mm. W kadłubie wycięte są otwory na 
zamocowanie silnika, statecznika poziome¬ 
go i pionowego, kabiny oraz orczyka napę¬ 
dzającego ster wysokości oraz klapy. W 
przedniej części modelu zamocowano goleń 
podwozia wykonaną z drutu stalowego, 
zbiornik paliwa oraz silnik. W tylnej czę¬ 
ści modelu zamocowana jest płoza ogono¬ 
wa wykonana z drutu stalowego o gruboś¬ 
ci 1,5 mm. 

Skrzydło modelu montujemy w dwóch 
etapach. Lewą część płata sklejamy na des¬ 
ce montażowej., następnie w uprzednio 
przygotowane otwory na dźwigary w ka¬ 
dłubie modelu wklejamy zmontowaną część 
płata lewego 1 sklejamy z kadłubem drugą 

I część płata. Żebra skrzydła wykonane są z 
balsy o grubości % mm Przednia część pła¬ 
ta tj. keson, wykonany jest z balsy 1,5 mm* 
Dźwigary stanowi sosna o wymiarach 4x4 
mm. Zebra, przez które przechodzą linki ste¬ 
rownicze, należy ażurować tak, jak to po¬ 
kazano na planie. Prawe skrzydło dociążo¬ 
ne jest ołowiem {15 gramów). Pierwsze że¬ 
bra przy kadłubie z lewej 1 prawej strony 
wykonane są ze sklejki o grubości 2 mm, 
a przestrzeń dzielącą od następnego żebra 
pokryta jest z obu stron balsą 2 mm. W po¬ 
kryciu balsowym w dolnej części modelu 
wycięte są otwory popychaczy klap i steru 
h wysokości. Skrzydła pokryte są szyfonem 

i 4-krotnie cellonowane. Przy pokrywaniu 

szyfonem należy uważać z nadmiernym cz¬ 
łonowaniem, aby skrzydła nie zostały zwich¬ 
rowane, a po eellonowamu bezwzględnie na*- 
leży płyty umocować na desce i pozostawić 
do całkowitego wyschnięcia przez okres 

3 dni. 

Statecznik poziomy 1 ster wysokości wy¬ 
konano z balsy 3 mm l wzmocniono papie¬ 
rem japońskim* Na sterze wysokości zamo¬ 
cowana Jest dźwignia wykonana z duralu- 
mlnium o grubości 1.5 mm, do której zamo¬ 
cowany Jest popychacz z drutu stalowego 
2 mm* Statecznik pionowy 1 lotka wykona¬ 
ne są ze sklejki o grubości i mm, a przed 
malowaniem pokryte papierem, japońskim 
i cellonowane. Lotka statecznika odgięta jest 
na zewnątrz kręgu o kąt około 7 stopni. 

W zależności od posiadanego silnika na¬ 
leży przed wycięciem loża silnika w kadłu¬ 
bie dopasować rozstawienie otworów mo¬ 
cowania silnika, które jest różne w zależ¬ 
ności od typu silnika. 

Modelarze posiadający silniki z zapłonem 
żarowym winni przed uruchomieniem sil¬ 
nika i oblataniem modelu polaklerować ca¬ 
ły model chemolaklem, ze względu na szko¬ 
dliwe działanie alkoholu metylowego na 
cc Ilon i lakiery nitro. 

Dobrze zrobiony model wykonuje szereg 
figur akrobacyjnych, a powodzenie zależy 
Jedynie od posiadanego silnika, lekkiego 
wykonania modelu, no I oczywiście umie¬ 
jętności pilotażowych. 

Dane techniczne modelu; 

1, Rozpiętość — 1000 mm 
2* Długość — soo mm 

3. Ciężar modelu z silnikiem „Zeiss" — 500 G* 
JACEK CHM1ELJ3WJfKf 
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. SZKOLNY MODEL 
Z NAPĘDEM SILNIKOWYM 


Jedną z największych obecnie 
imprez modelarskich dla młodzieży 
są zawody modeli latających organi¬ 
zowane co roku przez Centralny Za¬ 
rząd Spółdzielni Budowlano -Miesz¬ 
kaniowych* W oparciu o regulamin 
tych zawodów opracowany został 
prosty model silnikówki, dostosowa¬ 
ny do ogólnie dostępnego silnika 
MK-16 produkcji ZSRR o pojem¬ 
ności skokowej 1,5 cm 3 . 

Modelem tym 13-letnt uczeń Szkoły 
podstawowej Nr w Warszawie, Sta¬ 
nisław Bruszewski, zdobył w zawodach 
następujące lokaty: 

I miejsce — mistrzostwa woj. warszaw* 
sklego klas szkolnych w 1971 r.* 

IV miejsce — Ogólnopolskie Zawody 
Modeli Latających CZSBM — AFRL 
w 1971 r. t 

I miejsce — mistrzostwa woj. warszaw¬ 
skiego klas szkolnych w 1972 r. 

Prawidłowo wyregulowany model przy 
dobrze dobranym śmigle i dotartym 
silniku uzyskuje loty ponad 180 sek* 
(przy 15 sek. pracy silnika). 

OPIS BODOWY 

KADŁUB o przekroju prostokąt¬ 
nym sklejany z czterech deseczek 
balsowych o grubości 2 t 5 mm 
i 4 mm* Między deseczki wklejamy 
rozporki z balsy 2 mm. W przód 
kadłuba wmontowujemy wieżyczkę 
wyciętą ze sklejki o grubości 4 mm* 
Do wieżyczki przymocowujemy ze 
sklejki 1,5 mm podkładkę pod 
skrzydło i wzmacniamy ją obustron¬ 
nie listewkami balsowymi o prze¬ 
kroju trójkątnym* Do kadłuba przy¬ 
klejamy łoże silnika z klocków gra¬ 
bowych o przekroju 10 x 11 mm 
1 wzmacniamy je trzema kołka¬ 
mi bambusowymi o średnicy 4 mm* 
Z balsy o grubości 5 mm wy¬ 
cinamy statecznik pionowy i za¬ 
opatrujemy go w ster* W tyle kad¬ 


łuba przyklejamy ze sklejki 1 mm 
podkładkę pod statecznik poziomy 
i mocujemy kołek na gumkę de ter- 
malizatora. Łoże silnika należy spi¬ 
łować ukośnie tak aby skłon w dół 
osi silnika wynosił około 5°. Zbior¬ 
nik o pojemności 2—3 cm® sklejamy 
z cienkiego przezroczystego celu¬ 
loidu* Czas pracy silnika ogranicza 
wyłącznie pojemność zbiornika. 
W związku z tym po wyregulowa¬ 
niu silnika należy na zbiorniku za¬ 
znaczyć poziom paliwa zapewniają¬ 
cy jego pracę nie dłużej niż przez 
15 sekund. 

SKRZYDŁO modelu jest nie po¬ 
dzielone, mocowane do kadłuba taś¬ 
mami gumowymi, Żebra wyko¬ 
nujemy z balsy o grubości 2 mm. 
Krawędź natarcia wykonujemy 
z twardej balsy o przekroju 
8x9 mm, zaś krawędź spływu z li¬ 
stewki balsowej o przekroju trój¬ 
kątnym 4 x 25 mm. Dźwigar z liste¬ 
wek sosnowych o wymiarach 
2,5 x 6 mm wzmocniony jest wkład¬ 
kami balsowymi o grubości 2 mm. 


Zakończenie skrzydła 1 żebra mię¬ 
dzy centropłatem a końcówkami 
wykonujemy z balsy 10 mm. Listwy 
dźwigara w części środkowej po na¬ 
daniu wzniosu oklejamy sklejką 
o grubości 1 mm. Trójkąty wzmac¬ 
niające oraz wypełnienie środkowej 
części skrzydła wykonujemy z bal- 
sja 2 mm. 

STATECZNIK POZIOMY* Żebra 

z balsy 1,5 mm obrobione są w blo¬ 
ku* Krawędź natarcia i spływu wy¬ 
konujemy z balsy o przekroju 8x6 
mm i 3x18 mm; trójkąty wzmac¬ 
niające i wypełnienie części środko¬ 
wej statecznika z balsy 1,5 mm; ha¬ 
czyki na gumę mocującą statecznik 
do kadłuba i gumkę determaUzatora 
z drutu stalowego o Średnicy 1 mm, 

WYKOŃCZENIE MODELU* Szkie¬ 
let modelu po starannym oczyszcze¬ 
niu papierem ściernym należy po¬ 
malować gęstym cellonem. Kadłub 
lakierujemy kolorowym lakierem 
poliuretanowym, Centropłat skrzydeł 
pokrywamy grubym papierem ja¬ 
pońskim. końcówki i statecznik po¬ 
ziomy — cienkim. Całość czterokrot¬ 
nie ceUonujemy i pokrywamy bez¬ 
barwnym lakierem poliuretanowym. 
Silnik przymocowujemy do kadłuba 
czterema śrubami M3. Śmigło 
o średnicy 180 mm i skoku 80— 
90 mm najlepiej wykonać z lamina¬ 
tu epoksydowoszk lanego, w specjal¬ 
nej formie. Można także zastosować 
śmigło drewniane lub gotowe fa¬ 
bryczne z plastyku. 

UWAGA: wszystkie części modelu 
należy kleić żywicą epoksydową 
z dodatkiem specjalnego wypełnia¬ 
cza; zapewni to bardzo mocne 
i trwałe połączenie części modelu* 

OBLATYWANIE MODELU I JE¬ 
GO REGULACJE przeprowadzamy 
przy bezwietrznej pogodzie. Naj¬ 
pierw oblatujemy model z holu (za¬ 
czepiamy w tym celu do kadłuba 
hak do holowania) regulując lot 
ślizgowy. Prawidłowo wyregulowa¬ 
ny model powinien zataczać w locie 
ślizgowym kręgi o średnicy 50—60 m. 
czyć do il ewentualnie 2 sekund* 
Regulujemy lot tak, aby model lęk-, 
ko krążył w prawo* Kontrolując 
prawidłowe krążenie przedłużamy 
stopniowo pracę silnika aż do 15 se¬ 
kund, Wskazane jest stosowanie 
podczas oblatywania modelu krót¬ 
kiego (20—30 sek,) lontu determaU¬ 
zatora , dzięki czemu zaoszczędzimy 
bardzo dużo czasu* Model krąży za¬ 
równo w locie silnikowym, Jak 
ślizgowym w prawo. 
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RODZINA 

SAMOLOTÓW 

SPORTOWO- 

TURYSTYCZNYCH 

RWD-I6 


W latach trzydziesty u n w 
prasie lotniczej była dość 
szeroko propagowana akcja 
udostępnienia jak najszerszym 
kr egom zainteresowanych mo¬ 
żliwości uprawiania sportu 
i turystyki lotniczej. Gene¬ 
ralnym jej założeniem były 
cele społeczne 1 ekonomiczne* 

Akcję poparła zdecydowanie 
Liga Obrony Powietrznej 

l Przeciwgazowej (LGPP). 
Doświadczalne Warsztaty Lot¬ 
nicze (DWL), konstruujące 

i produkujące samoloty RWD, 
przystąpiły do opracowania 
odpowiedniego typu samolotu 
popularnego przeznaczonego 
zarówno dla nabywcy pry¬ 
watnego, jak Ł dla aeroklu¬ 
bów, Prototyp był gotowy 

w J936 r* Otrzymał on ozna¬ 
czenie i BWD-1S, 

W ciągu dwóch lat RWD-16 
przeszedł wiele zmian i prze¬ 
róbek. Sprawdzono wiele pro¬ 
jektów rozwiązań konstruk¬ 
cyjnych* szukając takich, któ¬ 
re najlepiej spełniałyby zało¬ 
żone warunki: prostota kon¬ 
strukcji, taniość budowy 1 
eksploatacji, a jednocześnie 
nowoczesność zaspokajająca 
wymogi powietrznej tury¬ 
styki. 

Samolot przeznaczony był 
w zasadzie dla prywatnego 
nabywcy* LOPP, chcąc umo¬ 
żliwić kupno maszyny szer¬ 
szemu kręgowi zainteresowa¬ 
nych, określiła bardzo dogod¬ 
ne warunki jego nabycia. 
Przewidywały one wyszkole¬ 
nie właściciela w pilotażu 
1 obsłudze, miejsce hangaro¬ 
wania i fachowej obsługi lot¬ 
niskowej na ulgowych warun¬ 
kach oraz bezpłatne wypoży¬ 
czanie silnika na czas eksplo¬ 
atacji samolotu. 

, Ostatnia wersja z silnikiem 
90 KM otrzymała oznaczenie 
RWD-5L 

Wojna uniemożliwiła budo¬ 
wę w serii. Po wojnie Je¬ 
dyny przyprowadzony lotem 
z Rumunii egzemplarz RWD-31 
był przez pewien czas uży¬ 
wany w Aeroklubie War¬ 
szawskim . Dziś stanowi cen¬ 
ny eksponat w Muzeum Lot¬ 
nictwa w Krakowie. 


BUDOWA SAMOLOTU 

płatowiec. Wolnonośny dol- 
nopłat sportowo-turystyczny 
konstrukcji mieszanej <stal — 
drewno — sklejka — płótno), 

Skrzydło. Wolnonośne, nie- 
dzielone, wykonane Jako ca¬ 
łość przechodząca przez ka¬ 
dłub. Konstrukcja całkowicie 
drewniana, dwudżwigarowa. 
Dźwigary o przekroju skrzyn¬ 
kowym — żebra z listew 
i sklejki. Przedni keson, 
końce skrzydeł i część mię¬ 
dzy dźwigarami od podwozia 
do kadłuba kryte sklejką. 
Reszta skrzydła kryta płót¬ 
nem, malowana lakierami 
n itrocelulozo wy m i. 

Profil skrzydła obliczony 
i zaprojektowany przez In¬ 
stytut Aerodynamiczny w 
Warszawie, zmienny wzdłuż 
rozpiętości. Przy kadłubie 
profil o grubości 16 proc*, 
na końcu skrzydeł — 10 

procent. Obrys płata trapezo¬ 
wy, zaokrąglony, z przejścia¬ 
mi łukowymi przy kadłubie. 
Wznios — 5 a * Lotki szcze¬ 

linowe, różnicowe zapewnia¬ 
ły bardzo dobrą sterowność 
na eksploatacyjnych kątach 
natarcia. Równolegle do kra¬ 
wędzi skrzydła na całej długo¬ 
ści między lotkami (również 
pod kadłubem) umieszczone 
były klapy typu „Krokodyl**, 
które składały się z dwóch 
części. Napęd klap ręczny, w 
kabinie z lewej strony przy 
pomocy mechanicznej prze¬ 
kładni. Wychylenie klap do 
startu 15°, do lądowania 60 f — 
co 15". W środkowej części 
skrzydła umieszczony był 
zbiornik benzyny. 

Skrzydło było umocowane 
do kadłuba 4 sworzniami w 
okuciach. 

Kadłub. Konstrukcja całko¬ 
wicie drewniana. W przedniej 
części łoże silnika spawane 
z rur stalowych — mocowane 
do kadłuba śrubami. Za ło¬ 
żem przegroda przeciw- 
ogniowa. 

Szkielet kadłuba składa się 
z 19 wręg drewnianych, po¬ 
łączonych podłuinlcami* zaś 
pokrycie pracujące — sklejką 
brzozo w ą* 

Kabina, Obszerna, mieszczą¬ 
ca dwa miejsca obok siebie. 
Przy tablicy przyrządów znaj¬ 


dują stę dwa iskrowniki Scin- 
tilla ,,Vertex*\ Gaźnik od¬ 
wrócony Stromberg NAR-42-I 
z pompką rozruchową i do¬ 
datkową dyszą wzbogacającą 
dla uzyskania pełnej mocy 
silnika. Rozrusznik Avia-4. 
Liczba obrotów nominalna — 
2200 obr./mim, maksymalna — 
2450 obr./min. Zużycie paliwa 
przy mocy nominalnej 240 
g/KM/h. Ciężar kompletnego 
silnika bez osprzętu ai kg* 
Sterowanie silnika popycha- 
czarni t drążkiem skrętnym* 
napędzanym przez dwie ma¬ 
netki umieszczone z j obu stron 
tablicy przyrządów* 

Maski silnika z blachy du- 
ralowej, łatwo otwierane, da¬ 
ją wygodny dostęp do obsługi 
silnika. 

Zbiorniki, Zbiornik benzy¬ 
ny o poj. 73 1 umieszczony 
Jest w skrzydle pod fotelem 
załogi. Benzynowskaz wido¬ 
czny przez okienko w fotelu. 
Zbiornik jest spawany z bla¬ 
chy aluminiowej. Przewody 
paliwa giętkie. 

Zbiorniki oleju o pojemno¬ 
ści 10 1 (użytecznej 7 l) znaj¬ 
duje się pod maską silnika, 
przed przegrodą przeclwog- 
ulową. 

Śmigło. Drewniane, dwura- 
mienne o stałym skoku, wy¬ 
twórni Szomańskiego, o śred¬ 
nicy 1*75 m, 

DANE TECHNICZNE 

rozpiętość 11*0 m, długość 
8,5 m, wysokość 2*07 m, po¬ 
wierzchnia nośna H t 95 m** 
ciężar własny 385 KG. ciężar 
ładunku 280 kG* ciężar w lo¬ 
cie 615 kG. 

Malowanie prototypu RWD- 
16: kadłub — czerwony; pas 
na kadłubie* skrzydła 1 uste- 
r zenie — srebrne. Znaki re- 

z silnikiem Cirrus Minor 


Avia-3 

90 KM 

60/64 

KM 



180 

km/h 

210 

km/h 

155 

Km/h 

180 

km/h 

70 

km/łi 

TO 

km/h 

4156 

m 

5500 

m 

6,5 

min. 

4 

min* 

700 

km 

650* 

km 


jestracyjne odwrotnie do pła¬ 
szczyzn* na których występo¬ 
wały. 

CZESŁAW RIEDEL 


dowal się stolik podręczny 
do rozłożenia map. Sterowa¬ 
nie podwójne przy pomocy 
Jednego rozwidlonego drąż¬ 
ka i 2 par pedałów. Za sie¬ 
dzeniami obszerny bagażnik 
dostępny od wewnątrz. Osz¬ 
klenie celuloidowe, zapew¬ 
niające bardzo dobrą wido¬ 
czność* Wejście do kabiny 
przeć podniesienie oszklonych 
drzwiczek z obu stron, wen¬ 
tylacja kabiny — wentylator 
przed przednią szybą i 2 wen¬ 
ty lato rkl indywidualne, u- 
mleszczone na tablicy przy¬ 
rządów* A 

Usterzenie. Statecznik pio¬ 
nowy tworzy całość z kadłu¬ 
bem, poziomy składa się z 
2 części. Ster wysokości 2- 
częściowy* Konstrukcja uste- 
rzenia drewniana — dźwiga¬ 
rowa. Stateczniki kryte sklej¬ 
ką — stery płótnem* Stery 
mają żebra ustawione w ukła¬ 
dzie trójkątnym. Dźwignie na¬ 
pędowe — duralowe. Linki 
pędne ukryte w kadłubie. 

Podwozie. Wolnonośne, jed- 
n ogoleni owe z amortyzatora¬ 
mi olejowo-powietrznymi Avla 
o skoku 200 mm* Koła balo¬ 
nowe — niskiego ciśnienia, 
o wymiarach 415X155, osadzone 
w spawanym, stalowym wi¬ 
delcu, oprofilowane owiewka¬ 
mi spawanymi z blachy alu¬ 
miniowej. Przewidywane ha¬ 
mulce na koła. 

Płoza ogonowa ze stali re¬ 
sorowej, zakończona stalową 
stopką, amortyzator — gumo¬ 
wy, 

ZESPÓŁ napędowy 

Silnik* Silnik Avla-3 o mo¬ 
cy 60/64 KM polskiej produk¬ 
cji. czterocyJ ind rowy w uk¬ 
ładzie odwróconym, rzędowy* 
chłodzony powietrzem. 


prędkość maks. 

prędkość przelotowa 

prędkość lądowania 

pułap praktyczny 

Czas wznoszenia na 1000 m 

zasięg 

Zawieszenie silnika elastycz¬ 
ne, 4-punktowe, amortyzowa¬ 
ne wykładkami gumowymi. 
W tylnej części silnika znaj¬ 
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CIĘŻAR MODELU-45SG 

B-B ŻEBRO PLATA 
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C-C ŻEBRO STATEGZMKA 


sosna 15x5 balsa gr.LSmm bolsq3x18 



RODZI ALKA 
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MALOWANIE MODELU 

Kadłub — część podwodna i nawodna — 
ster, wspornik łożyska, kotwica, pacho¬ 
łek, rożki, przewłoki oraz uszczelki szyb 
w sterówce i odbojnica — kolor czarny; 
napis portu macierzystego, znaki zanu¬ 
rzenia, lampy boczne i topowa — biały; 
ekran lampy pozycyjnej burtowej pra¬ 
wej — zielony matowy; 
lampa burtowa prawa, lampa kotwiczna 
oraz lampa rufowa Och obudowy) — 
zielony; 

pokład, dach sterówki i nadbudówki, 
schody, skrzynie 1 ławka — jasnozielo¬ 
ny; 

ekran lampy pozycyjnej burtowej le¬ 
wej — czerwony matowy; 
kolo ratunkowe — pomarańczowe; napi¬ 
sy na kole ratunkowym — czarne; 
ścianki boczne sterówki, nadbudówki, 
maszt, wnętrze kadłuba do ścianki prze¬ 
działu manewrowego od strony rufy — 
orzech o wo-ceglasty; 

wnętrze sterówki od strony rufy oraz 
ścianka przedziału manewrowego — Ja¬ 
snoszary; 

wnętrze pomieszczenia manewrowego — 
seledynowy; 

pulpit sterowniczy, tablica GTE, reflek¬ 
tor młotkowy — jasnoszary; 
poręcz, głowica zdalnego kierowania, 
osłona silnika, odpowietrznik zbiorni¬ 
ka — kolor aluminium; 
śruba napędowa, wskaźnik wychylenia 
steru, klamki — naturalna barwa mosią¬ 
dzu; 

koło sterowe — naturalny kolor drewna 
dębowego. 

Zestawienie części motorówki „Celinka” 


Nr poz. Nazwa części ilość szt. 

1 Ławka 1 

2 Ekran (prawy i lewy) 2 

3 Śruba napędowa ! 

4 Ster . t 

5 Skrzynia 2 

6 Maszt 1 

7 Lampa (topowa 1 boczne) 3 

Ś Głowica zdalnego sterowania 1 

9 Wskaźnik wychylenia steru 1 

10 Buczek i 

11 Pachołek 1 

12 Ilumłnator 4 

13 Uchwyt 2 

14 Kolo sterowe 1 

15 Uchwyt 2 

16 Właz 1 

17 Kotwica składana 1 

18 Rożek 3 

19 Przewłoka - 3 

20 Lampa (pozycyjna, kotwicz¬ 
na, rufowa) 4 

21 Właz 2 

22 Właz 2 

23 Odpowietrznik zbiornika 2 

24 Odpowietrznik 1 

25 Bandera 1 

26 Reflektor 1 

27 Wspornik łożyska 1 

23 Schody 2 

29 Kolo ratunkowe 5 

30 Poręcz (barierka) 2 


WAWRZYNIEC GRZESZCZYK 


MOTORÓWKA CUMOWNICZA 
MC-95/1 „CELINKA” 


Projekt motorówki cumowniczej 
MC-95/1 „Celinka" został opracowany 
przez Inż. Sławomira Rybnłknwa z Biura 
Pro j ekto w o-T ech n ol ogic zn ego M ors k 1 eh 
Stoczni Remontowych. Jednostkę zbu¬ 
dowała Szczecińsko Stocznia Rzeczna 
pod nadzorem Pplsklego Rejestru Stat¬ 
ków. Motorówka uzyskała klasę + P-Ri 
Pr MRM L*. Motorówka cumownicza 
„Celinka" Jest pierwszą Jednostką z se¬ 
rii budowanych dla potrzeb portów mor¬ 
skich. Opuściła stocznię w pierwszych 
dniach listopada 1971 r. i weszła do eks¬ 
ploatacji w zarządzie Portu Szczecin, 

Motorówka jest przeznaczona do prze¬ 
wozu cumowników na terenie portów 
morskich, jak również służy do celów 
gospodarczych. Załogę stanowi jedna 
osoba. Dopuszczalna ilość osób przewo¬ 
żonych — 3. Portem macierzystym Jest 
Szczecin, a armatorem ZPS. 


Główne dane charakterystyczne jed- 

nostki : 



długość całkowita 

L c - 9,15 

m 

długość między pionami 

Sp “ ®’ 35 

im 

szerokość całkowita 

B c *= 2,86 

m 

szerokość Konstru kcyjna 

- 2,60 

m 

zanurzeni# 

T - 0,825 

m 

wysokość boczna dziobu 

H ( j - 1,70 

m 

wysokość boczna rufy 

H r - 1,53 

in 

wyporność 

D - 8,0 

l 


Napęd jednostki stanowi silnik AN¬ 
DRYCHÓW SW 400 (Ml) licencja Ley- 
land T który przy N - 195 KM i n - 2209 
obt./min., pozwala osiągnąć prędkość 
10 węzłów; prędkość pływania roboczego 
wynosi 7 węzłów. 


OPIS BUDOWY MODELU 


Jednostka może być budowana do ce¬ 
lów sportowych w następujących kla¬ 
sach: C2 t EH, F2-A, F6 t F7. 

Model motorówki budujemy, w zależ¬ 
ności od przeznaczenia. Jako model wy¬ 
stawowy w podziatce 1 : 2U lub pływają¬ 
cy w podziałce 1 : 10. 

Dia modelarzy początkujących, którzy 
będą budować model w podziałce 1 : 10 
proponujemy wykonanie wręg ze 
sklejki lotniczej o grubości 4 mm, 
względnie wodoodpornej o grubości 6 
mm 1 składającej się z 5 warstw. Na 
wzdłużnikl burtowe należy użyć listew 
lipowych lub sosnowych o przekroju 
5x8 mm, natomiast poszycie wykonuje¬ 
my z co najmniej 60 listew o przekroju 
3x3 mm. Dztobnlcę i pawęż wykonuje¬ 
my z pełnego klocka lipowego lub ol¬ 
chowego. Na poszycia doskonale nada¬ 
ją się listwy lipowe ze względu na Ich 
stosunkowo dobrą elastyczność oraz łat¬ 
wą obróbkę, pokład wykonujemy ze 
sklejki 1,5 mm. 


MODELARZ 
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ZMIANY 
W PRZEPISACH 
NAYIGA 


Pisaliśmy już o zmianach w prze* 
pisach klasowych i regatowych NA- 
VIGA, które będą obowiązywały od 
1,1.1973 r, Obecnie, po otrzymaniu 
uchwały Prezydium NAVIGA t może¬ 
my podać bliższe szczegóły na ten 
temat, 

obowiązujące tłumiki 

Wszystkie modele pływające wypo¬ 
sażone W silniki spalinowe, biorące 
udział w zawodach międzynarodo¬ 
wych 1 mistrzostwach Europy, muszą 
obowiązkowo mieć tłumiki wycisza¬ 
jące bałaś, wytwarzany przez pracu¬ 
jący silnik, do 80 decybeli. Pomiar 
natężenia hałasu będzie mierzony w 
odległości nie mniejszej niż 10 m od 
pracującego silnika, w osi ustawienia 
wydechu spalin. Modele z silnikami 
nie mającymi tłumików nie będą do¬ 
puszczone do zawodów. 

ZMIANY W KLASIE E 

Stosowanie wszelkich urządzeń ma¬ 
jących wpływ na utrzymanie modelu 
na wyznaczonym kursie jest niedo¬ 
zwolone, zakaz dotyczy zarówno sto¬ 
sowania urządzeń mechanicznych, 
Jak też np. zastosowania żyrosko¬ 
pów, automatów sterowniczych, kom¬ 
pasów itp. oraz innych np. sygnałów 
radarowych, dźwiękowych, świetl¬ 
nych i innych. Model powinien prze¬ 
być odcinek 30 m, wyznaczonym kur¬ 
sem tylko dzięki pracy swego urzą¬ 
dzenia napędowego i odpowiedniego 
ustawienia steru. 

ZMIANY W KLASIE FZ 

Zlikwidowano klasę FZc. W chwili 
obecnej modele klasy F2 dzieli się na 
dwie podgrupy, mianowicie: 

F2a — modele redukcyjne zdaLnle 
sterowane o długości od 700 do 1500 
mm; 


F2b — modele redukcyjne zdalnie 
sterowane o długości od 1501 do 250(1 
mm. 

Dla modeli F2 wprowadzono do¬ 
datkowe utrudnienie manewru w po¬ 
staci dwukrotnego przejścia szczyto¬ 
wej bramki. 

Zmiany dotyczą również zatrzyma¬ 
nia modelu przy pomoście po zakoń¬ 
czeniu biegu. Oto najważniejsze z 
nich — model klasy F2 nie dobija do 
pomostu, lecz powinien zatrzymać się 
w bezruchu na 3 sekundy w „doku" 
(czyli luźno ustawionym prostokącie 
dostosowanym wymiarami do wiel¬ 
kości modelu), którego boki są wyło¬ 
żone miękkim materiałem zabezpie¬ 
czającym model przed uszkodzeniem 
(gąbka, guma, styropian Itp.), 

— zawodnik musi sam podać głośno 
komendę 3TOF. Od tego momentu 
sędziowie liczą głośno 3 sekundy. W 
tym czasie zawodnik nie może do¬ 
tykać manipulatora nadajnika. Nie 
wypowiedzenie komendy STOP lub 
uruchomienie nadajnika po tej ko¬ 
mendzie powoduje wpisanie u pkt. 
za ten manewr, 

— czas przeznaczony na wykonanie 
całego manewru wraz z dobijaniem 
wynosi 7 min. 

STANDARDOWE PALIWO 

Podczas mistrzostw Europy i za¬ 
wodów międzynarodowych wszystkie 
modele klasy A, B L F (z wyjątkiem 
FSR) wyposażone w silniki spalino¬ 
we mogą startować tylko na paliwie 
standardowym, dostarczanym odpłat¬ 
nie przez organizatorów imprezy. 

Organizator zawodów ma obowią¬ 
zek dostarczyć na miejsce startu 
dwu rodzajów paliwa, do wyboru 
zawodnika: 

a> paliwa zawierającego 75% meta¬ 
nolu i 25% oleju rycynowego, 
b) paliwa zawierającego 80^ meta¬ 
nolu l W% oleju rycynowego. 

Cena tego paliwa musi być poda¬ 
na w regulaminie zawodów w walu¬ 
cie kraju organizującego Imprezę. 

Zbiornik paliwa przed każdym na¬ 
pełnieniem musi być dokładnie 
opróżniony. Po zatankowaniu pali¬ 
wa zawodnik udaje się bezpośrednio 
na start. Ta sama procedura obowią¬ 
zuje przy oficjalnych treningach 
przewidzianych w programie zawo¬ 
dów. 

W związku z przejściem na paliwo 
standardowe obowiązywać będzie od 
1*1.1973 r. nowa tabela rekordów kra¬ 
jowych i Europy, ustanowionych na 
tej mieszance paliwowej. 

LIKWIDACJA KLASY FI-E30 

Klasa ta została zmieniona na Fl-1 
kg. To znaczy, że model stertujący 
w tej klasie nie może przekroczyć z 
pełnym wyposażeniem wagi 1 kg. 
Ważenie modelu odbywać się będzie 
tuż przed startem. Dopuszcza się w 
tej klasie tylko akumulatory wielo¬ 
krotnego ładowania. Maksymalne na¬ 
pięcie mierzone przy źródle prądu 
nie może przekraczać 42 V. 


To są tylko najważniejsze zmiany. 
W całości będą one uwzględnione w 
nowym wydaniu przepisów NAVIGA, 
które jest przygotowywane do druku. 
Podając niektóre z tych przepisów 
apelujemy do zainteresowanych tymi 
klasami o przygotowywanie się do 
sezonu 1973 r, zgodnie z przytoczony¬ 
mi wskazówkami. Nie przestrzegają¬ 
cy tych przepisów nie mogą liczyć 
na udział w Imprezach międzynaro¬ 
dowych, a tym bardziej w mistrzo¬ 
stwach Europy, które jak wiadomo 
odbędą się w połowie sierpnia przy¬ 
szłego roku w Cesklch Budejovicach 
w Czechosłowacji i na które ch dęli¬ 
byśmy wystawić dość liczną druży¬ 
nę. 

% tych powodów na wiosennych 
eliminacjach będziemy już przestrze¬ 
gać wszystkich w/w zmian. Do tego 
czasu mamy Jeszcze kilka miesięcy, 
ale przygotowania muszą zacząć się 
Już od dziś. 


JAN MARCZAK 


o 


PUCHAR 


„TRYBUNY 


ROBOTNICZEJ” 


Poczynając od 1872 r. święto 
najpopularniejszej na Śląsku ga¬ 
zety, TRYBUNY ROBOTNICZEJ, 
obchodzone będzie nie, jak dotąd 
we wrześniu, kiedy to często było 
Już chłodno, deszczowo i zimno, 
co utrudniało lub wręcz uniemoż¬ 
liwiało przeprowadzenie wielu im¬ 
prez na świeżym powietrzu, jakie 
zawsze odbywają się z tej okazji, 
lecz w dniach 17—18 czerwca. Tak 
było w tym roku i tak będzie 
w latach następnych. Miejscem 
obc hodó w pozost a ł t r ady c y J n ic 
Wojewódzki Park Kultury i Wy¬ 
poczynku w Kato wicach-Chor zo¬ 
wie. 

Stało się już zwyczajem, że w 
ramach tego święta odbywają się 
również ogólnopolskie zawody mo¬ 
deli pływających zdalnie stero¬ 
wanych, organizowane przez Z W 
LOK w Katowicach. Udział w 
nich wymaga ułożenia i wykona¬ 
nia najciekawszego programu przy 
użyciu własnych modeli prędkoś¬ 
ciowych, manewrowych, reduk¬ 
cyjnych. Oceny programu doko¬ 
nuje specjalna komisja. Należy 
zaznaczyć, że zadanie nie polega 
na bezbłędnym wykonaniu ma¬ 
newru przewidzianego dla lei kla¬ 
sy, lecz takich czynności, które 
uzyskałyby największy aplauz pu¬ 
bliczności . A wiadomo, że takich 
możliwości z modelami pływają¬ 
cymi zdalnie sterowanymi Jest 
bardzo dużo. 

Dla zwycięzców indywidualnych 
przewidziano cenne nagrody, a dla 
zespołowych duże, piękne pucha¬ 
ry z okolicznościowymi napisami. 
W tym roku zdobyli Je: 
indywidualnie: 

STANISŁAW CICHOŃ z Oświęci¬ 
mia — bezpłatny wyjazd na za¬ 
wody do Halle w NRD, medal 
i dyplom, 

JAN KOKOSZKA z Bytomia — 
bezpłatny wyjazd na zawody do 
Gy&r w Węgierskiej Republice Lu¬ 
dowej, medal t dyplom. 

WIESŁAW OBIEZIERSKI z Kra- 
dowej, medal i dyplom. 

Zespołowo; 

I miejsce zajął ZW LOK Kraków 
wynikiem 871 pkt. 

II miejsce zajął ZW LOK Kato¬ 
wice wynikiem 849 pkt. 

III miejsce zajął ZW LOK Łódź 
wynikiem 325 pkt. 

impreza przebiegała w miłej 
przyjacielskiej atmosferze. Szkoda 
tylko, że uczestniczyło w niej tak 
mało ekip z innych województw, 
co tłumaczone było nawałem im¬ 
prez lokalnych organizowanych 
w tym samym czasie na własnym 
terenie, 

inicjatorom i organizatorom na¬ 
leżą się słowa uznania za prze¬ 
prowadzenie tej pięknej, popula¬ 
ryzującej modelarstwo imprezy. 
Innym należy życzyć, aby takich 
konf ront ac j i modela rski ch: a t r a k- 
cyjnych oraz spełniających cele 
dydaktyczne i propagandowe było 
jak najwięcej. 

J. M. 


MODELARZ 






W obfitującym w imprezy za¬ 
graniczne 1972, roku jedna z 
ekip modelarzy LGK wyjecha¬ 
ła na międzynarodowe zawo¬ 
dy modeli jachtów żaglowych 
państw wspólnoty socjalistycz¬ 
nej do Bułgarii. Miała to być zarazem 
ostatnia próba przed mistrzostwami Eu¬ 
ropy NAVIGA t które w końcu lip ca br. 
odbyły się w Por tor oż w Jugosławii. 

Zgodnie z długofalową polityką wyszu¬ 
kiwania nowych talentów technicznych 
wśród członków LOK, w skład ekipy do 
Bułgarii weszło tylko dwóch starszych 
wiekiem l stażem zawodników (Jerzy 
Zbigniew Bąk z Kielc, Jerzy Szczecina 
natomiast większość, bo aż 5 zawodni¬ 
ków, to ludzie młodzi, biorący udział 
w zawodach międzynarodowych w zasa¬ 
dzie po raz pierwszy. Wśród nich było, 
zgodnie z założeniami regulaminu 2 ju¬ 
niorów do lat 18. Te nowe talenty to: 
Zbigrde^ Bąk z Kielc, Jerzy Szczecina 
z Olecką, Wojciech Blernatowskl z Ol¬ 
sztyna oraz Krzysztof Zaleski i An¬ 
drzej Lawin z Warszawy, 

PRZEBIEG ZAWODÓW 

W zawodach uczestniczyły pełń® eki¬ 
py z Bułgarii, Czechosłowacji, Polski, 
ZSRR i Węgier. Przybyła również eki¬ 
pa z NRD, ale że Ich bagaż z modela¬ 
mi wystano Innym samolotem, do ostat¬ 
niego dnia trwania zawodów nie docze¬ 
kali się swoich skrzyń z modelami i by¬ 
li tylko biernymi obserwatorami zawo¬ 
dów. 

zawody odbywały się w klasach mo¬ 
deli jachtów klasycznych DX, PM (od¬ 
dzielnie dla Juniorów i seniorów) i D10 
oraz modeli zdalnie sterowanych F5-X 
i FS-M. Każdy zawodnik mógł starto¬ 
wać tylko Jednym modelem. Obowiązy¬ 
wała zasada walki: „każdy z każdym”. 
Zawody rozegrano przy słabym, często 
zmiennym wietrze, przy wysokiej tem¬ 
peraturze, 25— 3D°C, Zgodnie z wymoga¬ 
mi nowego regulaminu NAVIGA jedna 
tura biegów dla modeli jachtów kla¬ 
sycznych odbywała się z półwiatrem, 
druga z pełnym wiatrem. Duże pole do 
popisu miały w tych warunkach kata- 
ma rany, których też było bardzo dużo, 
lecz ani jednego w ekipie polskiej. W 
tej dziedzinie celowali Bułgarzy l za¬ 
wodnicy Związku Radzieckiego. 

impreza odbyła się w przyjemnej przy¬ 
jacielskiej .atmosferze, bez żadnego po¬ 
śpiechu, jako że na Jej rozegranie prze¬ 
znaczono aż I dni, co przy stosunkowo 
niewielkiej liczbie startujących pozwo¬ 
liło na staranne przygotowanie modeli 
do zawodów oraz krótkie wycieczki. 
Regulamin przewidywał dla modeli 
zdalnie sterowanych aparatury propor¬ 
cjonalne, z możliwością wymiany kwar¬ 
ców, aby można było startować grupo¬ 
wo. Warunek ten został dotrzymany. 

Nasi zawodnicy wypadli ogólnie do¬ 
brze, Zdobycie 1 medalu złotego (Zbi¬ 
gniew Bąk w klasie DM — juniorów), 
3 srebrnych (Jerzy Szczecina w klasie 
DX, Jerzy Przybysz w F5-M i Janusz 
Walicki w F5-M) oraz 1 brązowego 
(Krzysztof Zaleski w DM) należy uznać 
za duży sukces. W sumie jednak upla¬ 
sowaliśmy się dopiero na Ul miejscu 
zespołowym za Węgrami l £SRR, a przed 
Bułgarią i CSRS. Zdobywcy trzech 
pierwszych miejsc otrzymali dyplomy 
1 medale oraz drobne symboliczne upo¬ 
minki. 


Za 1 miejsce w każdej klasie przy¬ 
znawano 0 pkt,, za II 3 pktza III 
4 pkt. Ud. Ostateczna punktacja była 


następująca: 

1. Węgry 

2. ZSRR 

3. Polska 

4. Bułgaria 

5. CSRS 


23 pkt, 
23 pkt. 
28 pkt. 
27 pkt. 
3$ pkt. 


Z uwagi na równą ilość punktów uzys¬ 
kanych przez ekipę Węgier i ZSRR o 
kolejności pierwszych miejsc zadecydo¬ 
wała liczba zdobytych złotych medali: 
Węgrzy — 3, ZSRR — 2, 


UWAGI ORGANIZACYJNE 
I TECHNICZNE 

Organizatorzy zastosowali przy star¬ 
tach modeli jachtów klasycznych cieka¬ 
wy pomysł godny naśladowania i u nas, 
dzięki któremu można wyeliminować 
mozolne i często mylące podawanie z 
mety znaków rozpoznawczych. Po wy¬ 
losowaniu strony startu (z lewej czy z 
prawej strony pomostu) zawodnik przy¬ 
wiązywał do topu masztu kolorową 
wstążeczkę: czerwona — startujący z le¬ 
wej, zielona — z prawej. Przy przecho¬ 
dzeniu linii mety sędzia podnosił chorą¬ 
giewkę tego koloru, z jaką przeszedł 
'pierwszy model. To znacznie ułatwiało 
^ i przyspieszyło starty, a zarazem odby¬ 
wało się na oczach wszystkich zawodni¬ 
ków i widzów, wykluczając Jakiekol¬ 
wiek pomyłki. 

Wydaje się, że na naszych zawodach 
również należy przestrzegać zasady star¬ 
tów modeli Jachtów klasycznych z pół- 
wiatrem i z pełnym wiatrem. Start z 
pełnym wiatrem, jak wiadomo, nie jest 
wcale łatwy i wymaga dużych umiejęt¬ 
ności konstruktora l zawodnika. Tylko 
dzięki treningom i długiej praktyce mo¬ 
żna uzyskać dobre wyniki, które decy¬ 
dują przecież o dostaniu się do kadry. 

Przebieg zawodów w grupie modeli 
zdalnie sterowanych, gdzie startują na¬ 
raz po 4 modele, udowodnił jak bardzo 
potrzebna Jest znajomość przepisów pra¬ 
wa drogi na wodzie. Najlepszy model 
może ulec łatwo dyskwalifikacji, Jeżeli 
nie przestrzega elementarnych zasad 
obowiązujących w regatach żeglarskich. 
Informujemy o tym, by zwrócić uwa¬ 
gę na ten bardzo ważny element nowej 
taktyki regatowej. 

Wśród startujących z modelami zdal¬ 
nie sterowanymi 5 zawodników posłu¬ 
giwało się aparaturami marki Varioprop, 
i — marki Simprop, 1 — MEV — DIGI¬ 
TAL-! OS-Japan, Ciekawe, że żaden 
z Węgrów nie startował z apara¬ 
turą MEV-Digital, produkowaną właśnie 
w Węgierskiej Republice Ludowej, Po¬ 
dobno mają jej niewiele, a poza tym 
nie cieszy się ona najlepszą opinią. 

Ogólnie można powiedzieć, że nasze 
modele wyróżniały się estetyką wyko¬ 
nania 1 Jakością żagli. Gorzej było z 
praktyką żeglowania. Słabe wiatry 
sprzyjały startującym w klasie DX ka- 
t.amaranom, I tu nasuwa się pytanie, czy 
zbyt pochopnie nie zarzuciliśmy tego 
rodzaju konstrukcji, w których dawniej 
byliśmy pionierami. 

Chcąc utrzymać się w czołówce trze¬ 
ba dużo pracować l to nie tyle rękoma, 
ile głową. Tym stwierdzeniem kończę 
ten, w zasadzie optymistyczny, repor¬ 
taż. 


JAN MARCZAK 


Siedmioosobowa ekipa modelarzy pol¬ 
skich* która zdobyła 5 medali U złoty, 
3 srebrne I 1 brązowy). Na drugim pla¬ 
nie ekipa ZSRR. 


SIEDMIU 

STARTUJĄCYCH 

5 

MEDALI 



Próby modeli przed startem. Na pierw¬ 
szym planie Jerzy Szczecina, który zdo¬ 
był srebrny medal w klasie DX. 




Najgroźniejsi konkurenci w klasie mo¬ 
deli jachtów zdalnie sterowanych F5-X* 
MichaiEia Lasloni Węgry, zdobywczy* 
ni I miejsca 1 Janusz Walicki ze Szcze¬ 
cina — II miejsce. 


Wśród modeli klasy DX wiele było kata* 
maranów, wyposażonych w dodatku w 
spinakery. Na zdjęciu dwa z nich, kon¬ 
strukcji bułgarskiej, na starcie. 


modelarz 
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MISTRZOSTWA 
II LIGI 
MODELARZY 
OKRĘTOWYCH 


Zgodnie z zapowiedzianym podziałem 
województw na I i II ligą modelarską, 
w 1972 r. odbyły się pierwsze zawody 
przeprowadzone według nowego regula¬ 
minu * 

Na podstawie wyników z 1971 r* do 
I ligi na 1972 r, zaliczono: Gdańsk, Ka¬ 
towice, Kraków, Poznań, Szczecin i War- 
szawę-mlasto* Nastomiast II ligą po¬ 
dzielono na dwie grupy, w każdej po 
6 województw: II grupa Białystok, Byd¬ 
goszcz, Łódź, Koszalin, Olsztyn, warsza¬ 
wa woj. III grupa: Kielce, Lublin, Opo¬ 
le, Rzeszów, Wrocław i Zielona Góra. 

Zgodnie z ustalonymi założeniami każ¬ 
de województwo mogło wystawić druży¬ 
nę składającą się z maksimum 10 zawod¬ 
ników. Obsadzenie poszczególnych klas 
było dowolne. Największym powodze¬ 
niem w obu grupach cieszyły sle klasy 
B, D, E 1 F3. Niewielu natomiast zawod¬ 
ników brało udział w zawodach roz¬ 
grywanych w klasach A 1 F5, co budzi 
poważny niepokój, 

Z uwagi na mnogość tych klas nie 
sposób mówić o wynikach choćby pier¬ 
wszych w każdej klasie, gdyż zajęłoby 
to zbyt wiele miejsca. Podajemy więc 
tylko wyniki zespołowe* Jako że T zgodnie 
z regulaminem, zdobywcy pierwszych 
miejsc w II lidze przechodzą w 1673 r* 
do 1 ligi na miejsce dwóch ostatnich w 
1 lidze, którzy opuszczą ją dopiero pod 
koniec sierpnia br, po mistrzostwach 
Polski modeli pływających w Wągrowcu, 

Niżej publikujemy zdjęcia z imprezy 
rozegranej w Łodzi, które są widocznym 
znakiem tej ciekawej, dobrze zorganizo¬ 
wanej 1 rozpropagowanej Imprezy* 


WYNIKI ZESPOŁOWE 
ZAWODÓW II LIGI 
MODELARSTWA 
OKRĘTOWEGO 1972r. 

II grupa — zawody w Łodzi 


I miejsce — Bydgoszcz 7338 pkt* 

II miejsce — Łódź 6507 pkt. 

III miejsce — Koszalin 4B50 pkt* 

IV miejsce — Olsztyn 3744 pkt, 

V miejsce — Warszawa woj. 3626 pkt, 

VI miejsce — Białystok 2787 pkt* 


Startowało Łącznie 60 zawodników z 34 
modelami 


111 grupa — zawody w Legnicy, woj. 
wrocławskie 


I miejsce — Zielona Góra 

II miejsce — Opole 

III miejsce Kielce 

IV miejsce — Wrocław 

Nie brały udziału ekipy 
1 Rzeszowa. 


6103 pkt* 
5702 pkt, 
5586 pkt. 
4211 pkt. 
z Lublina 


II MIEJSCE NASZYCH MODELARZY W CZECHOSŁOWACJI 


Do tradycji, kontynuowanej Już od wielu lat, należy orga¬ 
nizowanie w pierwszych dniach czerwca każdego roku mię¬ 
dzynarodowych zawodów modeli pływających zdąlnle stero¬ 
wanych, w Jevany, pow, Kolin, koło Pragi, Jest to impreza 
otwarta, organizowana przez bratnią organizację SVAZARM> 
zgłoszona do kalendarza imprez NAVIGA, 1 mogą w niej 
uczestniczyć wszyscy chętni, którzy pokryją koszty uczest¬ 
nictwa. Stąd cieszy się tak dużym powodzeniem szczególnie 
wśród obywateli Austrii i NRF, którzy tłumnie zjeżdżają 
do pięknej* wypoczynkowej miejscowości. 

Nasza ekipa uczestniczyła w składzie: Stanisław Clchoń 
1 Stanisław Radwan z Oświęcimia, Czesław Krusżczyńskl 
z Kruszwicy, Tadeusz Sztokmański z Gdańska Ł Tadeusz 
Szelanglewlcz ze Szczecina, 

O zainteresowaniu poszczególnymi klasami może świad¬ 
czyć liczny udział zawodników* gdyż w klasie F1-E30 star¬ 
towało 12 zawodników, W F1-R506 8, w F1-V2,S *■ 14, 

W Fl-V5 - 16, F1V15 *= 8, w F2A' * 8. w F2B «- 9 , w F2C « 
3, w F3-E aż 20* w F3-V też 20, F5X - 3* F5-M - 10 1 w 
F5-10 — 4. 

Nasi zawodnicy nie odnieśli tym razem sukcesów indywi¬ 
dualnych, lecz dzięki umiejętnemu obsadzeniu poszczegól¬ 
nych klas uplasowali się na II miejscu zespołowo. Punkta¬ 
cja szczegółowa przedstawiała się następująco; 


I miejsce Czechosłowacja 

II miejsce Polska 
HI miejsce Austria 
IV miejsce NRB 


466*5 pkt. 
246,5 pkt* 
225,3 pkt, 
216,9 pkt. 


Zawodnicy NRF, choć było ich 9, nie obstawili większości 
klas 1 nie byli brani pod uwagę przy punlctacjl zespołowej* 
Zdziwił wszystkich słaby wynik zespołowy ekipy NRD. 
Startowało II zawodników, lecz na skutek jednostronnego 
obsadzenia klas znaleźli się dopiero na IV miejscu. 

Z ciekawostek technicznych warto przytoczyć wyniki zwy¬ 
cięzców w klasach modeli prędkośclowych zdalnie stero¬ 
wanych. Przedstawiały się one następująco: 


— F1-E3G — Weichhausen Bernd — NRF 

— Fi-£566 — Jungę Udo — NRD 

— Fi-V2 p 5 ~ Bolek Jąrosłav — CSRS 

— FI-V5 — Severa Jaro* la v -r CSRS 

— F1-VI5 — Ti sc hi er Helmut — NRD 
F3-E — Bauteweln Werner — NRF 

— FE-V — Severa Jaro*1av — CSRS 


56.5 sek. 

23.6 sek* 
24,8 sek. 

23.7 sek* 
26,6 sek* 

133 pkt* w 51,5 sek* 
141 pkt. w 48,6 sek. 
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WIERCENIE 
OTWORÓW 
W KULACH 


Wywiercanie otworów w 
okrągłej kulce metalowej za* 
wsze sprawia kłopoty. Jest to 
Jednak niekiedy konieczne. 
Dla przykładu podajemy, ze 
właśnie w oparciu o kulkę 
można zbudować przegub gięt¬ 
kiego wału* stosowanego w na¬ 
pędach różnych modeli. Ko¬ 
rzystając ze zdjęcia opubliko¬ 
wanego w miesięczniku PO¬ 
PULAR MECHANICS, poda¬ 
jemy jeden ze sposobów wier¬ 
cenia otworów w kulach. Kul¬ 
kę mocujemy w szczękach 
imadła dwiema nakrętkami o 
odpowiedniej wielkości przy¬ 
stosowanej do wielkości kulki. 
Następnie imadło z umocowa¬ 
ną w nim kulką mocujemy na 
podstawce wiertarki. Przez 
lekki nacisk wiertła na kulkę 
sprawdzamy jej prawidłowość 
i współosinwość wiertła ze 
środkiem kulki. Po prawidło¬ 
wym ustawieniu kulki wierci¬ 
my w niej otwór. 



FIAT Z LUBLINA 


Na zdjęciu miody modelarz samochodotuy Jerzy Ca- 
bera z Lublina demonstruje zbudowany przez siebie 
model samoch odu kierowany radiem. Chociaż na ostat - 
nich zawodach modeli sam och od o wy ch w Wieliczce 
dobył on' 12 miejsce , trzeba mieć nadzieję, iż w przy * 
i złym roku tuynifci te będą o wiele lepsze. 


UCHWYT 
NA WIERTŁA 


Posługując się wiertarką elek¬ 
tryczną w modelarni, bardzo czę¬ 
sto przerywamy pracę, poszukując 
na stole lub w uchwytach po¬ 
trzebnych nam wierteł. Rozprasza¬ 
my w ten sposób uwagę i traci¬ 
my niepotrzebnie czas. Aby nie 
dopuścić do tego typu zakłóceń 
w toku pracy, należy wybrać od¬ 
powiedni zestaw wierteł i umoco¬ 
wać je dwiema gumowymi obej¬ 
mami na korpusie wiertarki. Spo¬ 
sób umocowania wierteł ilustruje 
zdjęcie, które zapożyczyliśmy z 
pisma POPULAR MECHANICS. 




Bardzo często wiercimy w różnych materiałach otwory bez 
żadnych przelotów na drugą stronę, Różne opracowania kon¬ 
strukcyjne zmuszają nas. również do wykony wanLa* otworów 
na z góry określoną głębokość. W celu prawidłowego'wyko¬ 
nania wierceń, możemy posłużyć się ogranicznikiem wyko¬ 
nanym z nakrętki o odpowiedniej wielkości i wewnętrznej 
Średnicy otworu, 

W bocznej ściance nakrętki wiercimy otwór, który następ¬ 
nie gwintujemy. W otwór ten wkręcamy wkręt mocujący bez 
łebka. Wkrętem mocujemy w odpowiednim miejscu nakrętkę 
na wiertle lub gwintowniku. Zabezpieczenie gwintowników 
w sposób umożliwiający obserwację zagłębienia chroni je 
przed przedwczesnym zniszczeniem, tj. odłamaniem i pozosta¬ 
wieniem końcówki w gwintowanym otworze. Przed wykona¬ 
niem właściwych wierceń radzimy po umocowaniu ogranicz¬ 
nika wykonać wiercenia próbne. 

Oprecottkit 13, GABRYSIAK 


OGRA¬ 

NICZ¬ 

NIK 



PIŁKA 


Do wykonania drobnych de¬ 
tali drewnianych lub przy do¬ 
pasowywaniu wręg w mode¬ 
lach, potrzebne są małe ręczne 
piłki. W produkowaniu takich 
narzędzi specjalizuje sie wie¬ 
le firm zagranicznych. Bardzo 
często W prospektach spoty¬ 
kamy się z zestawami 
X-ACTO, przeznaczonymi do 
obróbki drewna (szczególnie 
balsy). 

Zestawy takie były sprzeda¬ 
wane u nas w sklepach Ceza- 
su. Znajdują się w nich 
specjalne uchwyty, umożliwia¬ 
jące wymianę dłut profilo¬ 
wych, noży lub piłek do dę¬ 
cia. Ponieważ wymienne piłki 
ulegają często zniszczeniu lub 
zużyciu, a nie zawsze można 

PULAH MECHANICS. wyko-™"^™ bez w^k kłol 

nanie ich we własnym zakre-p 0tu mo ż e ' m y g 0 wykonać sa- 

mi w modelarni lub pracowni 

Piłki w bardzo prosty spo- szkolnej. W najgorszym przv- 
sób można wykonać z piłek padku gotową piłkę mocuje- 
do cięcia metali lub uszkodzo- my w uchwycie do szewskich 
nych odcinków stolarskich pił szpilarków. Rączkę takiego 
taśmowych. Obrabiamy sili-uchwytu należy poddać odpo- 
fierką odpowiedni odcinek tą-wiedniej obróbce, umożliwia- 
śmy przystosowując go dojącej wygodne trzymanie i po- 
kształtów, sługiwanie się tym narzędziem 
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Parowóz z serii Tr-21 był pierwszą lokomotywą wyprodukowaną w Polsce międzywojen¬ 
nej przez Fabrykę Lokomotyw w Chrzanowie (obecnie Fabryka Lokomotyw im. Feliksa 
Dzierżyńskiego „FABLOK”). Jego produkcję rozpoczęto w 1922 r. Jeszcze w trakcie bu¬ 
dowy hal produkcyjnych fabryki. Podyktowane to było koniecznością możliwie szybkiego 
dostarczenia lokomotyw gospodarce narodowej, której potrzeby w dziedzinie przewozów 
były ogromne, gdyż tabor kolejowy w czasie działań wojennych uległ poważnemu znisz¬ 
czeniu, W celu umożliwienia szybkiej produkcji parowozów, zawarto umowę z wiedeńską 
fabryką lokomotyw „ST A ATS — ESENBAHN — CESSELL SCHAFT’\ która dostarczała 
fabryce w Chrzanowie części mechanicznych oraz wykonywała montaż parowozów Tr-21. 
Kotły parowe wykonywało Towarzystwo Akcyjne Fitzner i K. Gamper w Sosnowcu. 


W roku 1924 celą produkcję i montaż parowozów przenie¬ 
siono do nowo wybudowanej fabryki w Chrzanowie, spro¬ 
wadzając jedynie kotły parowe z Sosnowca. 

W roku 1922 wybudowano 10 parowozów serii Tr-zi, 
w 1922 — 12. W następnych latach budowano po kilkanaście 
sztuk parowozów rocznie. W sumie Fabryka lokomotyw 
w Chrzanowie wyprodukowała około 150 sztuk tych parowo¬ 
zów i była Ich Jedynym producentem w kraju. 

Konstrukcja lokomotywy oparta była na parowozie towa¬ 
rowym typu 1-4-0 serii Tr-20 budowy Zakładów BALDWINA 
w Filadelfii, których 175 sztuk zakupiła Polska w USA w la¬ 
tach 1919—1921. 

DANE TECHNICZNE parowozu serii Tr-21 

nacisk osi pędnej na szynę ~ 17 t, nacisk osi tocznej na 
szynę - 12 t, średnica kół napędowych — 1359 mm, średnica 
kół tocznych lOOO mm, powierzchnia rusztu — 4 t i2 m-* 
ciśnienie pary — 13 atm, ciężar próżny parowozu — 72 t, cię¬ 
żar służbowy parowozu — 59 t, maksymalna szybkość — 
fiu kmjgodz., znaczenie symboli parowozu — Tr-21: T — to¬ 
warowy, r —* układ osi 1-4-0, 21 — rok opracowania kon¬ 
strukcji (1321). 

Parowóz serii Tr-21 był budowany również z naciskiem na 
os napędową 14,5 t. Ta wersja obsługiwała linie Małopolski, 
gdzie parowozy o większym nacisku na oś kursować nie mo¬ 
gły ze względu na stan torów. 

OPIS BUDOWY 

Podajemy wykonanie tylko niektórych detali. 

Początkowo parowozy serii Tr-21 budowane byfy z trzema 
latarniami (nr 24), z których dwie umocowane były na po- 1 
moście, a trzecia nad drzwiami dymnicy (nr 18). innego 
kształtu była też osłona mt 21 ! 21a), ścianka boczna budki 
maszynisty (nr 5) oraz zakończenie pomostu (nr 25). 

Innej konstrukcji była też gwizdawka (nr 30 1 3oa), Koła 
napędowe (nr 64) mają w naszym modelu średnice t> 15,5, 
ale możemy też zastosować w powodzeniem koła o średnicy 
zbliżonej: 0 15—16, To samo dotyczy kół tocznych, których 
średnica w skali I : 87 (HO) wynosi <0 11 *5* W modelu można 
zastosować sprzęgi typu „Piko" (nr 27). Powszechnie obecnie 
stosowane w modelach skali HO, Dlatego też blok między- 
stojnteowy przedni (nr Tl) zaopatrzony został w haczyk umo- 


modelarz 


żllwiający nałożenie sprzęgu i zaczepienie sprężynki. 

Należy zwrócić uwagę ną właściwe odizolowanie po jed¬ 
nej stronie kół napędowych od ostojnicy (nr 69) co osiąg¬ 
niemy przez nałożenie na oś zestawu kołowego odpowied¬ 
niej podkładki izolującej. Blaszka kontaktowa (nr 84) po¬ 
winna niezbyt mocno trzeć się o bieżnię kół napędowych, 
aby nie powodować niepotrzebnych strat. 

Tender 

Budowa tendra 22D23 została opisana w nr 4 i 5 ,,Modela¬ 
rza” z 1966 r. przy okazji publikacji dotyczącej parowozu 
towarowego serii Ty-23. Tender należy dodatkowo "wyposa¬ 
żyć w zbiornik gazu (nr 48) i sprzęg automatyczny typu „Pi¬ 
ko" (nr 3T>. 

Dane techniczne tendra Z2D23 

średnica kół — 100D mm, zapas węgla — 12,5 t, ciężar próż¬ 
ny — 22 t r ciężar służbowy — 54 1. 

Znaczenie symboli literowych: 22 — zapas wody 22 cm 5 , D 
czteronsinwy, 23 — opracowanie projektu 1923 r. 

MALOWANIE MODELU 

Model parowozu serii Tr-21 malujemy następująco: przed¬ 
nią część kotła wraz z kominem, dach budki maszynisty, 
drzwi dymnicy, powierzchnię pomostu, ostojnlce, przednie 
osłony i podpory kotła, trep, latarnie, blok cylindrowy — 
kolor czarny, kocioł ze wszystkimi nalutowanymi częściami, 
tylne osłony kotła ściany budki maszynisty — kolor oliw¬ 
kowy* krawędzie boczne pomostu wraz z przyspawaną stop¬ 
ką, belką zderzakową i pochwy zderzaków, zbiorniki gazu, 
zbiornik hamulcowy i dźwignię hamulcową, osłonę wodzidla 
suwaka oraz tło emblematów — kolor czerwony: fragmenty 
wlązara, korbowodu i prowadnicy krzyżulca — również ko¬ 
lor czerwony (patrz arkusz nr 3): wszystkie napisy, godło 
państwowe oraz boczne wieńce kół — kolor biały; mecha¬ 
nizm napędowy 1 stawldiowy w naturalnym kolorze stali, 
którą należy wyczyścić i wypolerować. Chcąc uzyskać więk¬ 
szy efekt, można mechanizm napędowy 1 staw id łowy oddać 
do chromowania. Czoła latarni malujemy na kolor srebrny. 

cdn, 

ANDRZEJ BALCERZAK 
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Ludzie modelarstwa 


25 lał 

z modelarską 
młodzieżą 


Tym razem przedstawia¬ 
my działacza ze Śląska. Jest 
nim oddany wychowawca 
młodzieży modelarskiej Zyg¬ 
munt Tkacz, który obchodzi 
w tym roku 25-lecie swojej 
pracy instruktorskiej w mo¬ 
delarstwie lotniczym. Pięk¬ 
ny to jubileusz, tym pięk¬ 
niejszy, że obfitujący w suk¬ 
cesy wychowawcze. 

Z modelarstwem lotniczym Zyg¬ 
munt Tkacz zetknął się dokładnie 
25 lat temu, gdy w modelarni Ligi 
Lotniczej w Szopienicach pod okiem 
instruktora E* Feszke poznawał taj¬ 
niki modelarskiej roboty. Byl zdol¬ 
ny i juz wkrótce sam zostaje in¬ 
struktorem, Przez wiele lat był ak¬ 
tywnym członkiem ZMP i pełnił w 
tej organizacji wiele odpowiedzial¬ 
nych kierowniczych funkcji W 
międzyczasie odbywa również służ¬ 
bę wojskową. Modelarstwu był 
wierny przez te wszystkie lata, 

W 1958 roku zostaje kierownic 
kiem Wojewódzkiego Klubu Mode¬ 
larskiego LFŻ w Tychach, Następ¬ 
nie w 1962 roku prowadzi dużą mo¬ 
delarnię w Zakładowym Domu Kul¬ 
tury kop. „Bolesław Śmiały": w Ła¬ 
ziskach Średnich. Uczestniczy w 
przeróżnych zawodach modeli lot¬ 



Nasz jubilat — Zygmunt Tkacz 


niczych na Śląsku. Baz jako zawod¬ 
nik, raz jako kierownik ekipy, ko¬ 
misarz sportowy, kierownik zawo¬ 
dów itp. 

Zygmunt Tkacz wykonał około 80 
własnych konstrukcji modeli lata¬ 
jących (silnikówek, szybowców, gu- 
mówek akrobacyjnych itp.). Były 
one wzorem dla jego wychowanków, 
którzy naśladując instruktora bu¬ 
dowali własne modele i zdobywali 
nimi swoje pierwsze sukcesy spor¬ 
towe, 

Zygmunt Tkacz jest również ini¬ 
cjatorem wielu imprez modelar¬ 
skich, np. zimowych zawodów mo¬ 
deli latających o puchar przechod¬ 
ni Zarządu Okręgu Związku Zawo¬ 
dowego Górników w Tychach, w 
których startuje zazwyczaj około 80 
młodych modelarzy; zawodów dla 
najmłodszych modelarzy tzw. „ma¬ 
łych form 1 '. Jak przystało na gór¬ 
ników na zawodach takich przygry¬ 
wa zazwyczaj górnicza orkiestra, te¬ 
ren jest zradiofonizowany i ma od¬ 
powiednią oprawę graficzną. Przy¬ 
ciąga to wielu kibiców, którzy z 
zainteresowaniem oglądają zawody. 
Dużą pomoc w tych poczynaniach 
otrzymuje nasz dzisiejszy bohater 
od kierownika Domu Kultury, Jó¬ 
zefa Granicznego, który kiedyś też 
był modelarzem, a i obecnie ma 
jeszcze „ciągoty" modelarskie. 

Instruktor Zygmunt Tkacz, jeżeli do¬ 
strzega zacięcie modelarskie u swoich 
podopiecznych, zazwyczaj mówi „chło¬ 
pie ty dobrze robisz, ja tobie nie będę 


żałował 11 . To znaczy ie dla wszystkich 
modelarzy, którzy nie psują materia¬ 
łu, lecz wykonują dobre modele instru¬ 
ktor przeznacza najcenniejszy materiał. 
Mimo iż jest czasem srogi i wymagający 
młodzież go lubi. Niektórzy jego wy¬ 
chowankowie dzisiaj są już instruktora¬ 
mi modelarstwa i szkolą innych np, 
Marian Gemza, Tadeusz Wita, Henryk 
Maron, Józef Maczek kończy studia na 
Wydziale Lotniczym Politechniki War¬ 
szawskiej, . 

Żona Anna Tkacz początkowo była 
niechętna tej społecznej pracy męża* 
Z czasem pogodziła się z tym. Ostatnio 
nawet uczestniczy z córeczką Grażynką 
w mężowskich imprezach modelarskich* 

Za swoją wieloletnią działalność 
modelarską oraz pełnienie społecz¬ 
nych funkcji przewodniczącego Fo- 



Moment najprzyjemniejszy, odbiór za¬ 
służonej nagrody z rąk kierownika sek¬ 
cji modelarstwa Z w LOK w Katowicach 


wiatowej Komisji Modelarstwa 
LOK w Tychach, członka Wojewódz¬ 
kiej Komisji Modelarstwa LOK Zyg¬ 
munt Tkacz otrzymał od naszej or¬ 
ganizacji liczne odznaczenia, jak 
„Zasłużonego Działacza LOK", od¬ 
znakę „Janka Krasickiego", dyplo¬ 
my, nagrody. Największą jednak sa¬ 
tysfakcję dają mu dobre wyniki 
sportowe, uzyskiwane na zawodach 
przez jego modelarzy. 

W naszej modelarskiej trudnej 
pracy wy ch o w a w czo - szkoleń [owej 
trzeba nam więcej takich jak „Zy- 
ga”. 

Niech ten wysiłek przynosi dalsze 
owocne rezultaty. 

S, SMOUS 


Instruktor Zygmunt Tkać* podczas zajęć % młodzieżą 


Córeczka Grałynka również interesuję się modelami lotniczymi* 
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„MODELARZ" POMAGA 

Kol, Walerian Wlodarkiewiez — Warszawa 19 ( MDL Okęcie, 
Dział Personelu Latającego, poszukuje aparatury do zdalne¬ 
go kierowania modeli 8—18-kanalowej, Posiada japońskie 
świece żarowe do silników modelarskich. Typy świec: „GLow 
Pług” 2 V klasy ALB*# Andrzej Waskialło — Wrocław, 
ul* Pretficana 49/ss, chętnie odstąpi zainteresowanym mode¬ 
larzom wiele planów na śwlatłokopll, egzemplarze dwumie¬ 
sięcznika „Plany Modelarskie” 1 wydawnictwa książkowe 
z zakresu modelarstwa. # Algis Ruszys — 233005 Kaunas, 
R, Amiijas 70 — 2, Litewska 5ŚR, pragnie nawiązać kores¬ 
pondencję z modelarzem samochodowym. Ma lat 26 i zna 
język polski, # piotr Brzeziński — Przysiek, p-ta Dobre, 
pow* Radziejów Kuj*, woj* Bydgoszcz, pragnie uzyskać sil¬ 
nik modelarski 4 cm 3 samozplonowy lub z zapłonem żaro¬ 
wym. W zamian oferuje części radiowe, jak tranzystory, dio¬ 
dy, lampy, oporniki, kondensatory itp, + Sylwester Jedy¬ 
nak — Końskie, ul. Łazienna 2, woj, Kielce, zamieni książ¬ 
kę „Współczesne okręty wojenne” na „Świat starych samo¬ 
chodów”, • Zenon Tr za skalski — Szczecin, ul. Jedności 
Narodowej 18/il, posiada do sprzedania dwukanałową apa¬ 
raturę do zdalnego sterowania modeli wraz z mechanizmem 
wykonawczym. • Witóld Stępniewski — Warszawa, ul* Ło¬ 
chowska 52/9, odstąpi kubkowe rdzenie ferrytowe 1001, rdze¬ 


nie ferrytowe toroidalne do filtrów rezonansowych* Poszu¬ 
kuje aparatury Digital TX 14* • Władysław Majeherczyk — 
Gaj bL 20 m* 15, p-ta Siersza 3, pow, Chrzanów, woj* Kraków, 
chętnie odstąpi zainteresowanym modelarzom plany okrętów 
wojennych IOVA, RICHELIEU, VANGUARD, LONG BEACH, 
ORKAN, DE GRASSE, SPLIT, KOTLIN lub zamieni za modele 
plastykowe firmy Hei^ell i Alrfix* • Krzysztof Jankowski — 
Warszawa, Darwina 4 m* 24, poszukuje modeli kartonowych 
w opracowaniu A. Samka, W zamian odda Inne egzempla¬ 
rze ,,Małego Modelarza”. & Tomasz Winiarski — Wadowice, 
akr* poczt. 80, woj* Kraków, odstąpi wiele planów okrętów, 
samolotów i samochodów, w Tadeusz Węgorek — Lublin, ul. 
Majdan osada 33, posiada wiele egzemplarzy „Małego Mo¬ 
delarza”, „Modelarza” L „Planów Modelarskich”, które chciał¬ 
by wymienić na „Małe Modelarze” z lat 1954—1964. • Andrzej 
Adamczyk — Płock, ul* Jasna 15/29, poszukuje pilnie następu¬ 
jących rysunków rakiet nośnych: Agena B, Able 5 B, Delta, 
Saturn I B, Saturn V, Ranger, The Able, Aerobe oraz ra¬ 
kiet badawczych: Diament, TJros 5 . m Lech Pietrajewski — 
Bydgoszcz, ul, Ga Jo w a 97 m *179* chętnie odstąpi zaintere¬ 
sowanym modelarzom roczniki „Małego Modelarza” z lat 
1965—1971, „Modelarza” z lat 196&—1972* * Roman Kaszubow- 
ski — Gdaftsk-Oliwa, ul* Chłopska 14 ki* L m* 14, odstąpi 
plany prostej amatorskiej tokarki do metalu. # Jan Szacho- 
wicz — Lidzbark Warmiński, uL Kresowa 2 m* 4* chętnie 
odstąpi roczniki „Skrzydlatej Polski” od 1957 roku, „Morza” 
od 1967 roku, 80 luźnych egzemplarzy „Małego Modelarza” 
<od 1958 roku) oraz wiele książek o tematyce modelarskiej* # 
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ZA ILE? 


Spełniając liczne prośby czytelników 
kierowane do redakcji podajemy dalszy 
ciąg informacji na temat możliwości 
zaopatrywania się w materiały 1 arty¬ 
kuły politechniczne w Centralnej Skład¬ 
nicy Harcerskiej, 

Obecnie są w sprzedaży (mówiąc ści¬ 
ślej, według zapewnień Zarządu CSH* 
powinny być) następujące materiały 1 
artykuły politechniczne: 

— blacha mosiężna 0,7 x 100 x 100 do 
2 x 200 x 500 mm w cenie od 7,90 zł do 
189,40 zł/szt*, — blacha miedziana 0,1 x 
100 x 250 do 1,5 X 200 X 508 mm. od 38,30 
zł do 257,66 zł/szt., — ■ spoiwo cynowe 
0 1,5 mm w odcinkach 0,05 kg ** 10,50 
zł/szt„ 1,5 rjtm w odcinkach 0,10 kg — 
21,00 zł/szt., 0 3,0 w odcinkach 0*05 kg — 
10,10 zł/Szt* t — 3,0 mm w odcinkach 0,1 kg 
*■ 20,20 zł/Szt., 

— paliwo do silników samozapłonowych, 
w butelkach a 100 g = 12,00 zł 

— paliwo do silników ze świecą żaro¬ 
wą a 100 g - 16,00 zł 

— klej kazeinowy w torebkach poliety¬ 
lenowych a 100 g * 3,40 ?\ 

— klej nitro » zł 

— klej do styropianu t « 9,00 zł 

— nltrocelon - 34,50 z i 

— guma modelarska o przekroju 

1x4, paczkowana 4,30 zł 

— guma modelarska o przekroju 


2 x % mm paczkowana = 7,00 zł 

— materiały do lutowania ** 7,70 zł 

“ cyna do lutowania 0 1,5 mm » 7,08 zł 

“ cyna do lutowania 0 2 mm - 7,50 zł 

— zestaw do lutowania - 25*00 zł 

— mikrosilnlk elektryczny 4,5 V 

z przekładką, produkcji zshr 

- 50,00 zł 

— mikrosilnlk elektryczny 4, SV, 

produkcji ZSRR - 35,00 zł 

— silnik spalinowy 1,5 cm 3 typu 

MK-H - 195,00 zł 

— silnik spalinowy 2,5 cm 3 typu 

Sokół - - 265,00 zł 

— silnik spalinowy ze świecą 

żarową 2,5 cm 3 typu Meteor = 270,00 zł 

— silnik spalinowy ze świecą 
żarową 5,0 cm 3 typu 

Kometa - 350,00 zł 

— mikrosilnlk elektryczny przy¬ 
czepny, do łodzi, 4,5 V - 60,09 zł 

— mikrosilnlk elektryczny z wa¬ 

łem i śrubą napędową 4,5 V — 70,00 zł 

— zastawy modeli z tworzyw 
sztucznych, do składania 
produkcji ZSRR: 

— lodołamacz LENIN 100,08 zł, czołg ty¬ 
pu T-34 70,00 zł, jacht mleczowy 23,00 zł, 
jacht kilowy 30,00 zł, holownik 32,90 zł, 
statek rzeczny 27,00 zł, okręt 27,00 zł, 
łódź motorowa 90,00 zł, okręt z wyrzut¬ 
nią rakietową 120,00 zł, amfibia z napę¬ 
dem elektrycznym 120,00 zł, oprawki do 
piłek 55,00 zł, aparat do wypalania ar¬ 
tystycznego 130,00 zł, linka (kabel) do 
zdalnego sterowania modeli 10,00 zł/ 
śmigło do modelu lotniczego 200/200 z 
tworzywa 20,00 zł, zestaw modelu samo¬ 
chodu wyczynowego typu TIEMF z sil¬ 
nikiem spalinowym o pojemności 2,5 cm 3 


do składania 688,98 zł, śruby do napędu 
modeli pływających, z tworzywa sztucz¬ 
nego, ,0 30 mm, z gwintem M2, M4 i M3 
w cenie od 4,00 do 7,0u zł/szt* 

— świece do silników spalinowych o róż¬ 
nych ciepłotach w cenie od 24,00 do 
27,00 zł/szt. 

— silniki z zapłonnikiem do napędu mo¬ 
deli rakiet klasy 1,5 Ns w cenie 12*58 
zł/szt* 

^Poza tym punkty sprzedaży CSH ma¬ 
ją bogaty zestaw modeli kolejowych, 
szyn, wyposażenia koLeJowego itp„ który 
wynosi ponad tysiąc pozycji* Nie Jesteś¬ 
my więc w stanie wymienić wszystkiego 
tym bardziej, że przekazano ostatnio do 
sprzedaży wiele nowych artykułów z tej 
dziedziny. Zainteresowani powinni więc 
sami wybierać osobiście, to co Im Jest 
potrzebne. 

Jednocześnie przypominamy, że wszy¬ 
stkie wojewódzkie sklepy CSH mają 
obowiązek prowadzenia sprzedaży wy¬ 
syłkowej* Można więc korzystać również 
z tej formy zakupów. Przypominamy, że 
CSH nie zrealizuje małego zamówienia, 
którego koszt przesyłki Jest większy niż 
wartość zamówionych towarów. W ta¬ 
kim przypadku należy składać zamówie¬ 
nia zbiorowe przez instruktora modelar¬ 
ni lub kierownika szkoły, 

W przypadku braku wyżej wymienio¬ 
nych materiałów w sprzedaży, odmowy 
sprzedaży Lub negatywnego załatwienia 
wniosku o przysłanie towaru pod wska¬ 
zany adres prosimy Informować o tym 
listownie ZARZĄD CENTRALNEJ 
SKŁADNICY HARCERSKIEJ, Warszawa, 
al. Róż 2 jm 


WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 


CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKOL LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA- 
TY NR PO/3-3081/5 7 Z DN, 31 
MARCA 1951 R. 
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MROZEK (red* techn.J, Marian ROZWENC, Stefan SMOLIS (sekretarz redakcji!* 

Kraticzne), Wojciech SZANTER* Boh- 
?°, n ZATORSKI (redaktor naczelny). Adres redakcji: Warszawa, 
14 * te1, w * w ‘ Prenumeratę na kraj przyjmują urzędy 

pocztowe, listonosze oraz oddziały | delegatury „Ruchu”. Można również (łn- 
wpłat na konto PKO Nr I- 6-100020 *— Centrala Kolportażu Prasy 
i Wydawnictw' „Ruch” Warszawa, ul. Towarowa 28. Prenumeraty przyjmowane 
E*^ I? 1, poprzedzającego okres prenumeraty. Cena prenumeraty: 
kwartalnie — - zł 13,50, półrocznie — zł 2T.—, rocznłn _ vi ej m PrpmimpmtA 

SawSctw niC Zatfrai5™5 Kt h 0 ~~ P rz yJ m uje Biuro Kolportażu Wy¬ 

dawnictw Zagranicznych „RuchWarszawa* ul* Wronia 23 tel 20-46-83 

wStek P z?kł Nr Gr‘af 1C w W rr ^ druk R ^wolony tylko ** podaniem' źródła. Druk! 
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